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Miesięcznie , aE 


bie. Na samys końcu zapowiedź, że re- 
<a Ladd A i > -ai AE: 
Nicose forma roina będzie szyb.k.o wpro- 


waza w życie i ze zniesieniem formal- 
ności. P. Stapiński krzyczy: Niech żyje Pił- 
| sudski. 

Gdyby głosowano wczoraj w Sejmie nad 
votum zaufania, mielibyśmy dzisiaj rząd in 


Many zatem program rzadowy p. Ślirwiń- 
skiego, albo raczej, mówiąc ściśle — brak 
wszelkiego programu. Jeszcze żadcn pre- | 
mier polski nie złożył takiego testiino- 
nium padp.e.r,t.a.t.i.s, nie wystąpił przed 
Sejmem z takim przeraźliwyra brakiem ja-| 
kichkolwiek oryginalnych pomysłów, idei! 
lub choćby trafnych spostrzeżeń, dowodzą: | 


cych oryentowania się w lesie bieżących za- 

gadnień państwowych. Z mowy p. Śliwiń- 

skiego wyszła nicość i to nicość zarówno| Warszawa. (Telef. wł) Na dzisiojszem po- 
złośliwa jak pretensyonalna. l siedzeniu Sejmu promier Śliwiński wygłasił 

Dwie kwestye decydują o watieści pro- | Swoje expose. 

gramu premiera: polityka zagraniczna, i plam 
finansowy. Otóż co się tyczy polityki zagra- A Ą 
nicznej — to p. Śliwiński pokloni? się głę- |nia się z warunkami, w jak j 
boko przed p. Skirmuntem i przyrzekł jego | wstawat, podał p. Śliwiński jako wytyczne te- 
politykę przymierzy i gokoju kontynuować. | go nowego pozarariyjnego rządu: ostrożność 
Wykrztusił nawet — ten dawny beseler- | w wystąpieniach, przezorność w działaniu, uni- 
czylk — jedno zdanie uprzejme o Francji. kanie wszelkiego rodzaju eksperymentów, 


Nie określił omiast stosunku Pol- | WE, i 
iki d TER pa F świ decy, że w tej utrzymanie ładu w państwie i pokojowych z Są- 
4 2 . 3 


au£cYy, 
materyi nowy rząd, względnie stojący za | Siadami stosunków, 
nim Piłsudski, postanowił inną pójść drogą,| Następnie poświęci: parę- słów historyczne- 
niż jego poprzednik. mu faktowi zjednoczenia G. Śląska z Polską, 
Zapewnienia p. Śliwińskiego nikogo oczy- 
Wiście nie przekonają. Jeśliby bowiem no- iknięcia w y tej 
wy rząd chciał iść naprawde drogami, któ-| W zakresie polityki zagranicznej nowy rząd 
Te dla naszej dyplomacyi nakreślił Skiz- |hołdując tym samym pokojowym zasadom, 
munt, to nie usuwałby p. Skirmunia z pa: | które były kamieniem węgiclnym polityki po- 
Briihiowskiego. Osobistych bowiem | przedniego gabinetu, pragnie swoje postępo- 
kwalifikacyi poprzednikowi p. Narutowicza | wanie w stosunkach zewnętrznych utrzymać 
Nie może odmówić nawet obecny premier, | w liniach najbardziej wyrazistych, jasnych 
tak skłonny do krytyki poprzedniego rzą- ji zdecydowanych. 
Üu. Jęć!; zatem program pozostaje ten sam W związku z pokojowemi tondencyami rzą- 
a -osoba ministra zmieniła się tylko na...|du donosi p. Śliwiński o zwolnieniu rocznika 
niekorzyść urzędu, to powraca pytanie: dla- | 1899 jeszcze przed żniwami. 
Czego "usunięto p. Słirmunta? Na pytanie to Wyrazem polskiej polityki pokoju  bądzie 
knajdziemy odpowiedz tylko wtedy, gdy 


Przyjmiemy, że pp. Śliwiński I Narutowicz zań międzynarodowych. Mówige 0 soju- 
cą prowadzić polityke z3- m ed y 3 


i p k à szaci dkreŚlił p. Śliwiński ż acze- 
Zraniezną nie skirmun.t.0.w.s k g j` N Ao a RAW Ee 
nie politykę zdecydowanej tendencyi po- | nie przymierza połsko-frantuskiego. Wspierając 
©jowej i oparcia © Francyę. Jaka 0nż|sią na sojuszu « Francyą, rząd będzie dążyć 
* „i u uż ie „wia, ba 


E tan, jednacześnie dO umotieaia Scjuszu z kkamu- 
y obawia się, że to 


W. : j 
„Kraj ca będzie polityka | "4 de utrwalenia < przyjaznych —stesunków 
hazardownego i kosztownego „pógotowią” jz małą entenią i państwami bałtyckiemi. s 
i nowyc!i exsperymentów z jakim wataźką| W łączności z łem, jako dowód coraz sil- 
ukrińskin, niejszego współżycia gospodarczego Polski | 
Polityka skarbowa? P. Śliwiński nie|7 Remi państwami, przedłoży rząd wkrótce 
zna się na niej, 2 nowy minister skarbu jo- | 19 i) SKkacyi szereg zawartych już umów go 
Bzcze prozrainu finansowego nie wypraco- R Rao. c wą > już 
wał. Ale p. Śliwiński skorzystał ze sposob- | U ady U RCA BJ ugosławią 
ności, by po literacku „przejechać się“ po|i * 1 W tagu Za T = KARO Sód gą 
p. Michalskim i ta część polomiozna jego | KOwania ekonomiczńe I likwidacyjne z Rzeszą 
expose jest nraydzinia TiN. > asaran | niem., +41 AB 
*zności Ei, m nietaktu * IE Z koloi przeszedł p. Śliwiński do omawiania 
-SCl lą krytyką, do której nie jest prze RZ AR harakte 
tiez Powołany, wprost zmasit Prace Kon- | Sytuacyi tinausowel którą zcharakteryzował ja- 
stytucyjna do.. opozycyi przeciw nowemu | Ko niezbyt ponyśtną. Dotychczasowy deficyt, 
Babinetowi... Tematem krytyki 26 strony | który może jeszcża wztóść, prow y a już 
Premierą był fakt, że deficyt budżotowy na |© 268 miliardów preliminarz, przedstawiony w | 
x bieżący, preliminowany w marcu przez | marcu b. r. Na pokrycie tego niedoboru prze- 
P. Michalskiego na 132 miliardy, wzrósł już | widziano na rasie 127 miliardów projektowa- 
obecnie do 400 miliardów i wzrastać będzie nych nadwyżek. Roszta, według zamierzeń b. 
dalej, zaś nadwyżki podatków ` przyniosą | Bin. skarbu, miała być pokryta dalszą emisyą | 
tylko 127 miliardów pokrycia. P. Śliwiński biletów skarbowych i powiększeniem zadłużenia | 
odrzuca przytem projekt wydzierżawienia | w P. K. K, P. 
monopolu tytoniowego spółce mieszanej, H 
tóraby państwu dała za to — poza pań- Monopol tytoniowy. 
stwowywa udziałem z monopolu — dużą po-| Wprowadzenie w życie ustawy o monopolu 
życzkę zagraniczną. P. Śliwiński twierdzi |tytoniowym w okresie trzyletnim wymagałoby 
asa ip zaie X ee | sz na, taki |jawestycyi od 60 do 100 Agi marek. 
406, w Którym duży Qeiiey Krywa SIę | W ten sposób cały spodziewany dochód jedno- 
 Dadzieją otrzymania pożywki zagranicznej”: roczny byłby unieruchomiony w nowem przed- 
Cała ta „teorya“ p. premiera jest litera- |siębiorstwie państwowem. Żadnego określono 
41 zarazem demacogią. P. Michalski nie |go projektu w formie pisemnej, co do eksploa- 


mowaniu cbeczego rządu i konieczność lieze- 
ich ten rząd po- 


stowego wniknięcia w potrzeby tej dzielnicy. 


kry? się ze swymi planami zaciągnięcia po-|iacyi monopolu przez kapitał zagraniczny, n0- 
yczek zagranicznych i wydzierżawienia |wy rząd nie zastał, zakomunikowano mu tylko 


monopolu. A dalej — kilka ważnych jego | o możliwości stworzenia spółki akcyjnej, w któ- 
projektów skarbowych leży w komisyach. |rej rząd wziąłby udział w stosunku 50%, od- 
« Mienalski opierał się ostatniej podwyżce |stępując połowę tej sumy obecnym właściele-! 
Fat oficerskich, widząc w nich silny cios w |lom fabryk tytoniowych. 50% zysku brutto 
dżet. Przygotowywał — jak świadeza je- | przechodziłcby na rzecz skarbu, jako równo- 
LEa druga stawiane podczas przesilenia — | ważnik pobieranej obecnie akcyzy. W dalszych 
Y nowych podatków. Słowem: p. Mi-|zyskach rząd wziąłby udział w stosunku do 
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Redakcya (lel. Kr. 190) i Administracya (fel, Hr, 3344), Kraków, ul, św. 


zapewniając o gotowości rządu do natychmia- , 


jak najściślejsze wypełnianie wszelkich zobo- | 
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statu demissioni.s: Sądzimy icd 
że czwartek niewiele będzie się różnił od 


środy i że ten rząd kłataliwych zapewnień. |. 
nicości programowej i pnstych frazesów mni- |skończyło się posiedzenio sejmowe, w którem| 
uczestniczyło 370 postów. Wogóle środa była j 
driem bardzo gorącym i pełnym cmoctyj. Te- |, 


knio prędka i zupełnio. Dość zła narobii 
tem, że przeżył cały tyśkień. Trwadzieścia 
cztery godzin byloby wystarczy to. 


RETE 440ETWY ZEDO CS 


Expose p. Sliwiiskiego. 


emisyi banknotów. Już poprzóadni minister 
skarbu w dniu 26 czerwcu b. r. wystąpił na Ra- 
dzie ministrów z wnioskiem o podwyższenie 


zwrócjć uwagę, że ostatnia uchwała Sejmu upo- 
ważniająca do emisyi 118 miliardów, zapadła 
dnia 48 lipea 1921 p, i od tej chwili panuje 
stan nielegalności fermalnej, gdyż rząd dawno 
już przekroczył tę sumę bez zgody Sejmu. 


W tym stanie rzeczy rząd zmuszony będzie 


zwrócić się do Sejmu z prośbą o natychmiasto- | 4 pn 


we usankcyonowanie dókonanej bez jego ze- 
zwolenia, emisyi banknotów. Ponadto domagać 
się musi podwyższenia fisktórych oplat i po 
datków. R 

Zaznaczyć jednak nałoży, że eytuacya przez 
to ocalona nie będzie. Aby mie dopuścić do 
nadmiernego wzrostu irflacyi, potrzeba będzie 
szukać wyjścia w -operacyach kredyiowych 
i zwrócić się do Sejmu e odpowiednie upo- 
ważnienia, 

W dalszym ciaguć p. Śliwiśski w długich i 
zawiłych zdaniach fłumaczył, że trzeba płacić 
podatki, odtudować 3 uprościć system podań 
kowy, wyplenić w. narodzie  staroszjachecki 
wstręt do płacenia podatków itd. Wspomniał o 
potrzebie oszezędności, ale przyrzekł inwesty- 
cje celem zapobieżenia bezrebociu, 


Reforma rolna. 


Oświadezył się za przyspieszeniąqny wykona- 
nia usiawy o reformie rolnej z 15 lipca i z 17 
grudnia 1920, przyczera rząd uczyni wszystko, 


CENA Nru: w Krakowie i na prowincyi 40 Marek. 


Krzyża 11. — Drukarnia al. św. Tomasza 35. (tel. Nr, 3344), 


= 


zodmak, | 


Stwierdziwszy na wstępie trudności przy for- jemisyi do 240 miliardów marek. Tutaj muszę mi i umiarkowanezni, 


zby w najkrótszym «*':ię usunąć zarówno pra- 


wną niejasność, jak i rzeczowe konflikty ha- 
mające  urzeczywi 
kiem w zrozumieniu ustawodawey miały być 
rzeczone ustawy, 

Przechodząc do spraw oświatowych porusza 
p. Śliwiński potrzeby naszege szkoinictwa po- 
wszechuego i sprawę pożyczki wewnętiznej. na 
cole inwestycyjne tego szkolnictwa, dalej ko- 
ńieczność ulcjszenia szkolnictwa  śŚredniegęą i 
zawodowego. 

W zakregie prawiym najaktualfiejszą kwe 
stją jest unifikacja wymiaru sprawiedliwosci, 
jak punktu wyjścia do ogólnej reformy sądo- 
wnietwa, Łączy się z tem szereg pilnych pro- 
blemów administracyjnych jak: rozszerzenie i 
pogłębienie prawcdawstwa socjalnego, oparcie 


|Sasnorządów o podstawę prawną i zapewnienio 


im szybkiego i swobodnego rozwoju, uporząd- 
kowanie administracji Ba kresach i t. p. 

Bardzo pilną i aktuaną sprawą jest rów- 
nież konieczność poprawy byłu pracowników 
państwowych 4 kwestja Zwalczania drożyzny. 
Rząd ma nadzieje złagodzenia tej kięski przez 
odpowiednie zarządzenia i zwrócenie baczniej- 
szej uwagi na elementy  lichwiarsko spekula- 
eyjne. 

Z niemniejszą sią będzie rząd ścigał wezel- 
kie nadużycia į swawole administracji, Urzęd- 
nik państwowy winien być Przedewszystkiem 
strażnikiem i obrodcą prawa, Wszelkie skargi 


wyrwolane naruszeniem praworządności będą 
poddane najściślejszemu badaniu. Wszelkie 


nadużycia będą tępione bezwzględnio, 


Demokratyze n. premiera, 


We wszystkich zresztą  zamysłach i dąże- 
niach swoich rząd pamietać będzie, że demo- 
kratyzacja życia i urządzeń państwowych jest 
dziś po światowej wojnie i przewrotach woj- 
ną wywołazych troską wszystkich rządów Eu- 
ropy zachodniej. W wolnej i demokratycznej 


chalski chci x f ; 
wadzie badał RA swój sposób dopro-|swego kapitału akcyjnego. Wokce braku opro-; polse każdy obywatel bez względu na swoją 
Można si w5 równowagi finansowej. |centowania, zarówno sprawa objęcia monopolu | narodowość į pochodzenie. wyznanie i przyna- 
i P godzić na jego sposoby |we własną eksploatacyę... (protesty i okrzyki|jeżnņość do tej albo innej klasy społecznej mu- 
A 6 p Michał ałę nie można twier- |na prawicy, Poset Baworowski woła: To kpiny! | si się czuć równonprawnionym ; woltym oby 
Koni i ddira Zresztą, a na t pan A perag "A i Mp watejem korzystającym etaar piam Sad 
. è x R w, sa są 3 YR Q wyja- A OW3ZKI ana pan ZACZ U . 7em spełniać wszyS 1e AZK X e aka- 
śni nag odaig sam p, Michalski. Ludwiczak: Dyskredytuje pan państwo). da nań państwo, Wobec mniejszości narodo- 
Jeśli chodzi 0 pozytywne idee finansowe, | Prezydent ministrów:... jakoteż przy pomocy |wych gwarantowane W uchwalonej przez wy- 
to p. Śliwiński myśli tylko © powiększeniu SPÓŤki akcyjnej. Niepodobieństwem jest w tej |soki Sejm konstytucyi prawa będą ściśle przez 
podatków. Z pożyczek zagranicznych rezy- | bwili wyrazić opinii o tej zasadniczej i tak|rząq przestrzegane. 
nuje! Apeluje do patryotyamu podatkowe. | Vielkiej wagi dla skarbu państwa sprawie, MU-| W gyczególności podczas zapowiedzianych 
BO... Szkoda, że nie będzie miał sposobności |si więc ona być poddana dalszym badaniom. ATE wyborów rząd przestrzegać będzie 
wprowadzić w życie tego pięknego progra- Nasuwa się poważna wątpliwość, skąd weźtnie- | vojności wszystkich obywateli, - 
mu, o którym zapewne w swem ubóstwie my pieniędzy niezbędnych dia uruchomienia O terminie zadecyduje sejm. 
ducha sądzi, że jest nowy i genialny... ty m Tak więc siłą rzeczy sprawa poży- Bra mienie swe kończy p. Śliwiński nastę- 
4 reszcie znaleźliśmy w expose promiera Bioy a wr k na monopolu tyto- | aremi słowami: 
7 LR aż: i rza Ę ów Fasty M RA roczona, (Okrzyki i pro Wysoki Sejmie! Rzad demokratyczny musi 
*), Inwestycyj i kolci. Ładne słowa być rządem silnygn. (brawa i oklaski na lewicy 
o 3 . a 2 A+ y . z = sa BY É 4 p R R 
ME o A karo opela Dalsza emisya banknotów różne O A a RO Ta RZ może 
UT. l zna Się na niczem, ale a. > opierać Sie na śradkacH policyjnych (na prawi- 
rg demokratą. To wystarczy, by pp.|_ Wobec | tej niesłychanej trudności sytuacyi |cy: Wilno), lecz na zdobywaniu zaufania naj- 
h i Stapiński uczuli sie w siódmem nie. lfinansowej, nie można będzie uniknąć dalszej |szerszych warstw ludności. 


wistnienie dobrodziejstwa,  ja-| 


Przedpłata zniżona 
dia meuczycie!stwa ludowego 


Marek 800 


Zagranieą 


Marek 1.600 


Ujemne wrażenie oświadczenia. 


Warszawa, (Telef, wi). Przed chwilą właśnie 


czyły się w kuluarach rozmaite narady zarów- 
no sironuietw, ugrupowań prawicowych, jak i 
lewicowych. 

Główna uwaga spoczywała na Klubie Pracy 
Konmstytut., kićry ostatecznie zdecydował się 
błąd swój, popełniony na Komisji Głównej, na- 
prawić i głosować przeciw p. Śliwińskiemu, — 
Klub P. K. w rezultacie postanowił w środę 
zająć stanowisko zgedne z klubami narodowe. 


l 


Lewica obradowała w południe zarówno nad 
sprawą ordynacji wyborczej, jak i nad taktyką 
wyborcza, Postanowili nie dopuścić do głoso- 
wania nad ekeptee į do dalszych obrad, 

Obrady zaczęły się punktualnie o godzinie 
j P. Śliwiński w swem półioragodzinnem 
przemówieniu obracał się w ogólnikach, Usiło- 
wał mówić o programie pokojowym, zainicjo- 
wanym przez p. Skirmunta, a kiedy wspomniał 
takżo © scjuszach i przymierzach, zawieranych 
przez Polskę, nie towarzyszyły temu oklaski, 
posłowie bowiem byli przekonżni o nieszczero- 
ści tych słów jakoteż całej deklaracji ministe- 
rjatnej. W przemówieniu dalszem, które spoty- 
kalo się z oklaskami ludowców i socjalistów, 
Śliwiński puszczał się na  frazesy © demokra- 
cji Kiedy wspomniał, że rząd jego będzie rzą- 
dem silnym, wybuchły  śmiechy ma ławach 
stronnictw umiarkowanych, Lewica biła brawo. 
mie znająowała. jednak wtóru w Sejmie, 


U kogo znalaz} uznanie ? 


Kiedy wreszcie, premier Śliwiński zakończył 
swe ekspose, znalazł uznanie jedynie u socjali- 
stów, Stapińczyków i Okonia, 

Rozwinęła się dyskusia. Stronnictwa umiarko 
wane ograniczyły się de przedłożenia bardzo 
stanewczej deklaracji, co przorywały Btropni- 
etwa lewicowe.. = Gharakiczystycznen bardzo 
-było oburzenie stronnictw lewicowych, „kiedy. 
pos. Głąbiński wspomniał, žo u nas jest republi- 
ka, a nie monarchja i że wystąpienie Naczel- 
nika Państwa winno być kontrasygnowane pod 
pisami ministrów, a nie mogą być traktowane 
jako monarchiczne; oświadczenie to wywołało 
szalone cburzenie republikańskich pretorjanów 
socjałistycznych. Dalej z tej samej strony wznie 
siono burzę protestów wobec twierdzenia, że 
cpinja społeczna nie ma zaufania dv p, Śliwiś. 
skiego. 

Bardzo dobre wrażenie wywarła trafna uwa- 
ga pcs. Bawoarowskicgo, który wskazał, że obe- 


csie dokonano nichywałego w życiu parlamen-. 


taenem aktu. a mianowicie nowy gabinet wprost 
siakrje poprzedniezo ministra skarhu. W iesto- 
cie oświadczenie rzadu w Sprawach finansów 
Polski nosilo charakter już nie polemiczny, ale 
miało tom oskarżenia poprzedników o „niszcze- 
nies(t) finansów Państwa, | 


Charakterystycznem tež było oświadczenie | wierzył pos€istwu polskiemu 


Stapińskiego, zarzucającego połowiczność Nar 
cze'nikowi Państwa, a kończącego tem, że Klab 
robotniczy i wiościański pójdzie pod przewo- 
dem Naczelnika Państwa do walki z rezkcją. 
Wreszcie pos. Okoń joden jedyny przedstawi- 


ci] stronnictwa radykalno-chłfpskiego ofiaro. j 


wał poparcie rządowi Śliwińskiego, 


Odroczenie obrad. 


Witos wszedłszy na trybunę zażądał odro | sneryt. pułkownika, Vesscjee 


czenia ot:rad. Przeciw temu reacowst pes. Głą- 


kinski, ale w tej chwili na ławach ludowców il" 


lewicy wszczął so tumult, tak, że nie można 
było dalej rnrowadzić obrad. Wobec tego mar- 
szałaek zwołał konferencję przewodniczących 
klubów, która postanewita odroczy 
nie sejmu do czwartku na godzinę 


Peszątek kojca.. 


można stawiać jakiekolwiek 


È 
A 
> 


Jeżeli boro- 
skopy na arenie poltycznej, to należy przypu- 
szczać, Że ten czwartek będzie ostatnim dniem 
rządów p. Śliwińskiego, Wszystko za tem zda- 
je się wskazywać, o ilo do półcocy nie nastą- 
pią jakiekelwick zmiany. 


Szczegóły fyszusyi rad expose, 

(Telef, wł) Po  wygłoszeniu 
expose przez prezydenta min. poseł Wo 
źnieki (Wyzwolenie) wniósł o ©droczen'e 
dyskusył nad expose do następnego posiedze- 
nia, aby kluby mogły się zaznajomić z jego 
treścią. Pos. Głąbiński wnosi o natychmiastowe 
rozpoczęcie dyskusyi nad expose. W głosowa- 
niu wniosek pos. Wefnickiego upadł 169 gło- 
sami przeciw 135. Następnie po. Głąbiń- 
ski oświadczył imieniem swego Klubu, Że do 


Warszawa. 


CENY OGLOSZEN 


ZWYCZ. ZA NM. , e « 6 6 a je e , Mk 
Nadesłane za mm. sas a r i e» „ 5 
Nekrologi . . . . * ań « awy sc RN 80 
Kompnikaty , o e se oo oca e o'p L 
Na Istnonie vairo aa a a e 


obecnego rządu nie ma zaufania, a wygłoszone 
expose nio zawiera właściwie żadnego progra- 
mu i nie daje żadnych gwaraneyi. Podanie 
oświadczyli się imieniem swych klubów posło 
wie: Dubanowiez, Czorniewski, Tomaszowski, 
nusti, Matakiewicz, Baworowski (P. K. P.) 
Z zaufaniem do rządu oświadczył się poe'ywie: 
Daszyński, Stapiński, Okoń, Witos. 

W ciągu dyskusyi opseł Witos przypomina, 
że posiedzenie miato być odroczone. Odracze- 
nią tego domiagoła się lewica, ponieważ w wy- 
niku głosowania nad wnioskiem prawicy a 
otwarcie dyskusyi widziała jej chwilową prze- 
wagą, 

Po naradzie przewodniczących klubów, na 
zasadzio porozumienia miedzy lewicą a prawi 
c}, obrady zostały odroczone do jutra godz, 3 
po południn. Na porządku dziernym dalszy 
ciąg dyskusyi nad expose, oraz trzecie czytanie 
projektu ustawy o ordynacyi wyborczej. 


interpelacya w sprawie zaiść wilekskich 


Warszawa. (Telef. wł.) Posłowie wi!eńsey. 
z ks. Stan. Olszańskim i Raczkowskim na cze- 
le zgłosili nagły wniosek w sprawie ostatuich 
zajść wileńskich w związku z zakazanym. ođ- 
czytem p. Jaxy-Chamca, 

SPRAWA POSŁA KIERNIKA. 

Warszawa. P. A. T. Na dzisiejszem posiadza- 
nia Sejmn marszałek odezytał orzeczenie sądu 
honorowego w sprawie posła Kiermika, opie- 
wające: 

Zarzut, uczyniony przez posła Staniszkisa 
posłowi Kiernikowi. b. prezesowi G. U. Z. A. 
jakoby tenże nadużył swego urzędowego sta- 
nowiska, jak również nadużył mandatu posel- 
skiego w akcyi polsko-amerykańskiego Banku 
Ludowego w sprawie kupna-sprzedaży Dod, 
jest nieuzasadniony, Poseł Staniszkis, wsroszac 
interpolacyę, opierał się na informacyach osób 
trzecich, które to informacye w świetle poste- 
powania przed sądem okazały się niezgodne 
z prawdą i do podniesienia zarzmu przociw, 
pos. Kiernikowi niewystarczające. 


Nieszczera kertuazya p. Narutewicza. ” 


Warzawa. (Telef wł.) Z okazyi objęcia mi-| 
„niktęrstwa spraw zagr. w nowym gabinecie p. 
„Narutowicz przesłał pod adresem p. Poiucaro- 
go telegram, w którym zapewnią o utrzyyta- 
niu w stosunku do Francyi polityki swegu po- 
przednika, z dążeniem do wzmoczienia wzaje- 
umego sojuszu, do którego Polska inst mio- 
wzruszenie przywiązana, 2 który oðpowiada 
tak wiernie interesom obu krajów, oraz Izą 
cej nas tradycyjnej przyjaźni, 

Przy tej sposobności warto wspomnieć na 
ariyknł, jaki w r. 1916 p. Narutowicz ogloeił 
w „Neues Wiener Tagblatt“, w którein nazy- 
wał Szkodliwem łudzeńie się rzekomemi sym- 
paiyami Ententy de Polski a przejmowania się! 
monawiścią do Niemieę, Germanofilski tcn ar-' 
tykuł kończy się zwiążaniem bytu nicpolesłej 
Polski (po akcie 5 listopada 1916) z vivul, saig 
dla Niemiec i Austryi. 


POSELSTWO ROLSKIE OPIEKUJE SIĘ OBY- 
WATELAMI FRANCUSKIEMI. 

Warsząwa, (Taei. wi). Rząd francusk: pa 
przy sowietach 
opiekę nad obywatelami francuskimi, znajdu- 
jącymi się w Rosji. 

POŻAR WILLI „KLEMENSÓWKI* W ZAKO- 
. PANEM. 

Zakopane, (Telefonem). We śsodę po potu- 
dniu w ciągu dwu godzin spiozęła tu do sese- 
tu wiila dwunięjsowa „Kleniensówka”. Pożar 
rozniecił się od iskrv z komina. 

Wila była własnością znasea w Krukowie 
g 


Praiekt p. Gsciła © roziro anu 


Paryż (PAT), PDrzedłożone komisji da sprawe 


AEG U Zna TAr: 


posiedze. rozbcojenia prójkt R. Cecila, porisza między 


inn. sprawy Sujuszu oprosiego interesówanych 
państw kontynentalnych, prowizorycznych z3- 
rządzeń na wypadek ataku skierowaneg? pene- 
ciw jednemu z państw oraz Biworzemia skute. 
cznego orgauu do przeprowadzenia 1 UtWzyDIU- 
nia redukcji. Niemcy. Węgry i Reja powinua 
brać udział w opracowaniu ogóinego projektu. 
W czasie dyskusji nad ` projektem R. Ceea 
książę Sapieha odpowiadając na odnosne alu- 
zje, wyjaśnit. że rząd sowiecki przedstaw: kra- 
jom sasiedzkim z Rosją cronwzycję dotyczącą 
rozbrojenia, Nząd polski porozumie się z inte- 
resowanemi rządami i nadeszle w najbiiższym 
czasie sw Odpowiedź. Rząd polski uważa, ża 
konferenci» prawdopodobnie będzie musiała sig 
zająć tą Sprawą, inni mowey wskazywali głó- 
wnie na trudnuść praktycznego przeprowa 
dzenia projektu, 
LORD CURSGN NIE USTĘPUJE, 
Londya. P. A. T. (W. B. K). Urzędowo za” 
przeczeją doniesieniom dzienników o rzckawnym 
zamiarze ustąpienia lerda Curcoza, Curson na 
każdy sposób wróci w piątek do Londynu. Jest. 
on już zdrowy. 


BŁ $ 


. 4. 

Z dnia politycznego. 
Kawaler „Złotego Kłosa”. 
Trudno nam było dotąd podać jakiekoiwiuż 
płormacye » nowym podskirbin  Żygmunci: 
Jaatruętakien, gdyż poza gronem osobistych 
przylaciół nikomu teu 20wy faworyt Bełwode- 
m nis być znany. Dopiero teraz urzędownie 
glassa sią 2 nim szczegóły biograficzne. I tak: 
mudził się p. Justrzobski w Sfodlcach w 1872, 
pawo ukończył w Warszawie i wówczas był 
Jreriiowanysn i osudzonym w Cytadeli, gdy 
wyezła na jaw sprawa Tow. Oświaty Ludowej. 
Po aniwersytecie przez 20 lat bawił na Dale- 
Sao Wacha 


| niu ode 


„GLOB NARODU” z dnia 7 Lipca, I922 Roku, 


ła się 


ytu nic nie wiedząca. Część tłumu uda- | kim czasie rozpoczął budowę kolei Wieliczka— 
o pobliskiego lokalu Ligi robotniczej, | Gdów —Dobczyce—Myślenice—Mszana Dolna— 


gdzie jednak prezesowi Ligi p. Obstowi i ks.| Nowy Sącz, celem podniesienia kultury i do 


sekretarzowi kościoła Św. Kazimierza. 
ścią się. Tymczasem zebranych na ulicy przed 
Salą Miejską, Bogu ducha winnych ludzi, za- 
cząła poiicpa aresztować. Uwolniono ich w kil- 
ka godzin. 

Po poludniu o g. 5-tej począł się lud gro- 
madzić, jak zwykłe w niedzielę na nieszpory, 
przed kościołom Św. Kazimierza. Połicya kon- 
na, dyżurująca przed wejściem do Sali Miej- 
skiej, przypuszczając widocznie, że to nowe 
zbiegowisko, przypuściła do tłumu szarżę i w 


FA AA AN An igs | 2 > n A : $ 
laie, a w ostatnim czasie piastował | roznodzie kilku polieyantów wjechało konno w 


urząd dyrekjora Banku  Rosyjsko-Azyatyckie- | podwoje kościelne. Oburzony tłum, zaatako- 


po w Szaugluju w Chinach. „Brał udział — 
fak mówi lakonicznie komunikat — w tworze- 
aiu oddziałów polskich na Dalekim Wschodzie, 
za co mu niedawno nadano order Polonia Re- 
stituta. Jest p. Jastrzębski nadto kawalerera 
wrdoru Złotego Kłosa i jakiejś dekoracyi serb- 
skiej. Ma zatem trzy ordery i podobno dużo 
pieniędzy, których dorobił się na Wschodzie. 
W estatuich czasach był p Jastrzgbtski, prede- 
atynowany już przez Bolweder na geniusza 
kkarbowcgo. delogatem polskim na konferen- 
tyi w Hadze. 

A zatcm mamy ministra skarbu z Chin a mi- 
aisitz spraw zagr. ze Szwajcaryi. Jeden i dru- 
gi przecz 20 lat przebywał poza Polską i dzia- 
m dia obcego społeczeństwa. 


Stolica Św. a mandat palestyński, 

Jak już z telegramów wiadomo, kardynał 
sekr. stanu Gasparri zaprotestował wobec Li- 
K narodów przeciw oddaniu żydom zwierzch- 
kictwa nad Zionią Świętą. jak to chta uczy- 
wić Anclicy na meeeg mandatu. którego projekt 
przysrotowali dia Ligi naredów. 

W protoście swym Stoliza Apostolska stwier- 
dua, że żydzi mogą mieć tylko równe z inny- 
mi prawa obywatelskie, alo nie powinni mieć 
wanowiska uprzywiłejowanego. ani górujące- 
ro nal, ludźmi nałeżącemi do innych narodo- 
wości jub innych wyznań. Tymezasem projekt 
augieiski ma widocznie za cel utwierazić eko- 
aomiczcą. administracyjną 1 polityczną prze- 
wasy żydów nad innemi narodowościami w 
Palestynie, a to wbrew treści art. 22. trakta- 
tu worsalskiowo. 

Protest podnosi dalej, że art. 14 projekto- 
wanneo przez Anglię mandatu ustanawia w 
Palestynie niieszaną komisvę do regulowania 
spraw wyznań innych, prócz żydowskiego. 
W tej komisyi mają zasiadać reprezentanci 
wszystkich wyznań interesowanych. Otóż Sto- 
lica Św. — pisze kard. Gasparri — nigdy nie 
moż: się zeodzić na to aby sprawy religijne 
katolików były rozstrzygane przez ludzi, któ- 
rzy nie byliby do tego wyznaczeni przez wła- 
Keiwe władze kościeiae. 

Wedle projektu angielskiego fa sama: mie- 
szęna komisyą ma zapewnić bezpieczeństwo 
i nadzór nad świętemi miejscami i budowla- 
mi religijnemi. Otóż odnośny artykuł projok- 
tu jest tak niejasno sformułowany, że spowo- 
dować może wielkie trudności, zwłaszcza że 
wielu miejscami Świetemi interesują się różne 
wyznania. Wobec tego Stolica Święta nie mo- 
że się zgodzić na art. 14 projektu i ze swej 
strone proponuje, żeby owa komisya składała 
się z konsulów palestyńskich mocarstw, które 
reprezentowane są w Lidzo narodów. 


CEJ u LJ p a 
Wypadki wileńskie. 

W związku z tclegramem i artykułem ogło- 
szoncmi przez nas w ostatnich n-rach „Głosu 
Narodu“, podajemy obecnie za prasą warszaw- 
gką szczegółowy opis zajść wileńskich z oka- 
ayi odczytu p. Jaxa-Chamca. 

Miał to być już trzeci z rzędu odczyt tego 
prelegenta w Wilnie z cyklu odczytów, poświę- 
eonych sprawie żydowskiej. "Dwa poprzednie 
odbyły się w zupełnym porządku i bez żadnych 
przeszkód ze strony władzy. Dopiero w sobo- 
tę — jak utrzymują w Wilnie, na wieść 
o utwierdzeniu się rządu p. Šli 
wińskiego — nastąpił nagły zwrot, wsku- 
tek czego starosta Wimbor. mimo interwencyi 
obywatelstwa, zakazał wyznaczonego na nie- 
dzielę odczytu, 

W niedzielę przed Saky Miejską, gdzie miało 
się odbyć zebranie. ustawiono połicyę. Tym- 
czasem zaczęła się zbierać ludność, o odwoła» 


poz IE 
Opowieści Hoffmanna. 


(W stulecie Śmierci), 


wany bcz najmniejszego powodu, widząc przy- 
tom znieważenie świątyni wszczął 
głośne protesty. Powstał tumult nioby- 
wały, z policyi padły w tłum strzały. Jedne- 
go z ludu zabito na miejscu, drugiego ciężko 
raniono. Pozatem jeden starzec został strato- 
wany przez konie, jeden robotnik jest ranny 
w nogę. drugi w ręke... 

Wkrótce na miejsce zajścia mdali się p. de- 
legat rządu i prokurator, przedtem już przy- 
był gen. Konarzewski. Wzburzenie w mieście 
olbrzymie. Przed kościołem św. Kazimierza 
zaczęły sie gromadzić tłumy. Poczęły: kurso- 
wać niebezpieczne pogłoski, że odczyt odwo- 
tano na żądanie miejscowej gazety żargonowej 
„Der Tug“, że policya była pijana, że ją spili 
żydzi. Zarzut nietrzeźwości policyi potwierdzą- 
ją zeznania świadków. 

Tłumy domagające się sprawiedliwości oble- 
ely komisaryat policyj, żądając wypuszczenia 
aresztowanych. Uspokoił je gen. Konarzewski, 
na skutek którego interwencyi aresztowani zo- 
stali wypuszczeni. i 

Dodajmy jeszcze, żo odczyty, które wygło- 
sił p. Chamiec w Wilnie, poświęcone były ta- 
kim „grożnym* dla państwa kwestyom, jak 
„My a żydzi“ i „Spolszczenie Polski“, a trze- 
ci odezyt. który został zakazany przez policyę, 
miał tytuł... „O położeniu gospodarczem Pol- 
ski“. Inspiratorem zakazu był niejaki p. Ale- 
ksandrowicz, sekretarz starostwa, były socya- 
lista. P. Aleksandrowiez wręcz oświadczył pre- 
legentowi, że „nie wolno mu źle mówić © ży- 
«6 

Prasa belwaderska pełna jest nicsłychaneęgo 
oburzenia na „Rozwój“. „Kur. Poranny“ pi- 
sze. że „administracyw wileńska słusznie zuka- 
zała tej równie szalonej jak podejrzanej pro- 
pagandy* i kłamliwie donosi o „„plądrowaniu 
sklepów żydowskich“, by stwierdzić dostate- 
cznie, że propaganda „Rozwoju“ za spolszcze- 
niem miast jest.. „zbrodnią(!) przeciw 
własnemu państwu...“ Jeśli się doda, że i PAT 
z rozmyślną zapewne niejasnością przedstawił 
przebieg zajść niedziełnych, to będziemy mieli 
dowód, że wypadki te nie są faktami odoso- 
bnionymi, ale należą do systemu “nowego rzą- 
du, który włożywszy jarmułkę, zamierza przy 
pomocy policyi bronić „uciskanej mniejszości" 
przed polskim. „abiędnym: nacyonatizmen...* 


Ruch polityczny w kraju. 
Zebranie Chrześc. Dem. w Dobczycach. 


W. niedzielę dnia 2 lipca 1922 r. odbyło się 
w sali Czytelni katolickiej w Dobczycach po 
południu pod przewodnictwem p. rejenta T. Ja- 
ronia liczne zgromadzenie organizacyjne Poi. 
Stron. Chrześc. Demokracyi, złożone z obywa- 
teli m. Dobczyc i wsi okolicznych. Przema- 
wiali w sprawach politycznych aktualnych, 
tudzież o organizacyi stronnictwa pp. referenci 
inż. H. Miamowski i red. J. Matyasik, W dy- 
skusyi zabierali głos: ks. Maryan Selwa z Wic- 
liczki, tudzież mowcy miejscowi: p. rejent Ja- 
oń, Krzysiak i Kulma. Wszyscy Zgromadze- 
ni przystąpili do Chrześc. Dem., wybrali Komi- 
tet miejscowy, i uchwalili następujące rezolu- 
cye: 

1) Zebranie wyraża przekonanie, że zmia- 
na rządu na dwa miesiące przed wyborami 
nie była potrzebna. Zebranie uważa, że utwo- 
rzenie rządn p. Śliwińskiego, opierającego się 
na socyalistach, żydach i Niemcach, jest cięż- 
ką szkodą dla państwa i narodu. Zebranie do- 
maga się powołania rządu, posiadającego za 
sobą większość polską, rządu, któryby. pro- 
wadził politykę pokoju i oszczędności — i któ- 
ryby sprawiedliwie przeprowadził wybory. 


udało | brobytu tych okolie, odciętych z braku kolei 
się wzburzeną publiczność nakłonić do rozej-|j od Świata. 


Szpak, 


E£R Ba 


— Giównym zwolennikiem Piłsudskiego jest 
teraz Okoń! 0 sposobie jego agitacyi pisze 
„Gazeta Poranna“: 

— Chłopy! Nie płaćcie podatków! Niech Ży- 
je Nacz. Państwa Józef Piłsudski! x 

— Chłopy! Nie płaćch daniny! Niech żyje 
Nacz. Państ%a! 

— Chłopy! Nie dawajcie rekruta! Niech żyje 
Józef Piłsudski! 

— Chłopy! Bijcie urzędników i inteligencyę! 
Zabierajcie ziemię obszarnikom! Niech żyje 
Nacz. Państwa! 

Komedya odegrana przez Okonia z portre- 
tem Naczelnika Państwa ua placu przy ul. Ľu- 
dnej nie jest „utworem oryginalnym“; jest to 
plagiat z rosyjskiego popa Hapona, który 
z portretem Mikołaja HM. w ręku rewoltował 
w r. 1905 masy robotnicze w stolicy Rosyi. 

Akcya rozpoczęta przez Hapona z portretem 
Mikołaja IL w ręku i wyrazami wiemopod- 
dańczysni na ustach skończyła się w r. 1918 
rozstrzelaniem tegoż Mikełaja i całej jego ro- 
dziny. W Rosyi od Hapona do Lenina historya 
trwała aż lat trzynaście", 

Podobną agitacyę rozwija p. Stapiński. Ar- 
tykuły. w „Przyjacielu Ludu“ poświęcone naj- 
bardziej tępej, klasowej demagogii, kończą się 
również okrzykami na cześć Piłsudskiego. 

Jest to-istotnie smutnem, że Nacz. Państwa 
stał się sztandarem Okoniowców, Stanińskich 
i innych demagogów najgorszego gatunku. 


=— „Nowy Dziennik“ omawiając działalność 
amerykańskiego żyda. Marschala, cytuje zna- 
micnne jego słowa: 

„.-.cały Świat zwraca się do żydów 

6 przewednictwo duchowe. Teraźniejszy żyd 

pochodzi od żydów, u których cały Świat 
pouczał się... Wiodźcie, że ci nędznie odzia- 
ni, brodaci handlarze i krawcy w dzień — 
są w nocy. książętami ducha...“ 

W tym samym numerze syonistycznego pi- 
sina zmajdujemy takie imiona księżniczek đu- 
cha, jak: Zosia Kiihnówma, Basia Infeldówna, 
Ironka FHeublumówna i t. d. Jest to zapewne 
niemałym zaszczytem dla gojów polskich, że 
naród, do którego © przewodnictwo duchowe 
zwraca się cały Świat, raczy nam zabierać nie 
tylko domy i fabryki, ale i imiona.. 


z życia młodzieży. 


Harcerstwa i Haszomner-Hacair, 


W ostatnich dniach czerwca obradował w 
Mąchocicach, w Górach Świętokrzyskich, Zjazd 
Wolnego Harcerstwa. Pisma żydowskie podno- 
szą z zadowoleniem, że po raz pierwszy brali 
nadział w tym zjeźdztepolskioso Harcetstwa 
szomerzy (harcerze) syonistyczni. Zjazd wypo- 
wiedział się za międzynarodówem braterstwem 
młodzieży całego świata i za współpracą mło- 
dzieży różnych narodowości w Polsce. 

Wiadomość powyższa nie może przejść bez 
komentarzy. Ze zdumieniem dowiaduje się spo- 
ieczoństwo, że młodzieży naszej zaszezepia się 
w wolnem harcerstwie uczucie męetnej, nie jej 
nie mówiącej, solidarności międzywyznaniowej 
i międzynarodowej. Czy nie ma to przypadkiem 
na celu qmzytęnienie wrażliwości młodego har- 
carza na ideały chrześcijańskie i narodowe, 
które powinny przecież kształtować jego du- 
szę? Szczególnie fraternizowanie z szomerami 
żydowskimi musi wzbudzić poważne wątpliwo- 
ści. Nie jesteśmy napewno zwolennikami bu- 
dzenia w młodzieży uczuć nienawiści do ży- 
dów. Ale nie należy także wytwamać w niej 
nastroju, któryby uniemożliwił joj w przyszło- 
ci obronę ideałów narodowych i religijnych 
i ocenę niebezpicczeństwa, jakie nam od ży- 
dów grozi. 


= KRONIKA. 


W SPRAWIE PODWYŻEK CZYNSZÓW 
W KRAKOWIE. 


Ze względu na ogłoszoną niedawno uchwałę 


2) Zebrani domagają się, aby rząd w krót. | Tow. właścicieli realności w Krakowie, w któ- 


par Rn 


popularnością zarówno w. kołach czytającej TIET na ogół dość licznych i. ciokamych, |typ, Typ ten w zasadniczem ujęciu może być. 
które Hoffmanna łączyły z Polską i g Polaka- |norównany tylko z pokrewnym mu tworem E. 
mi, a które utrwaliły się w jego dziełach refle | Poego, a poczęści i IEversa. Aczkołwiek przy 


bliczności jak i w pośród uczonych krytyków 
literackich, którzy, jak dotąd, nie raczyli twór- 
czości Hoffmanna poświęcić bliższej i głębszej 


„Opowieści Hoffmanna”... któż się z niemi|uwagi. Poznano się natomiast ma niej gdziein- 


nie stykał czy to w ilustracji muzyki Offenba- 
chowskiej, czy to w świecie czarownych baśni 
dzieciństwa z nieśmiertelną groteską postaci 
„dziadka do orzechów“ i „mysiego królika“? 
Byle to jednak zetknięcie się zgoła przypad- 


kowe, obojętne, béz bliższego zdania sobie |kładom samego 
sprawy ze zjawiska literackiego, jakie staaowi|— 


kapryśna, nicobliczaina a pełna egzotycznego 
bogactwa twórczość Hoffmanna. 

Ernest Teodor Amadeusz Hoff- 
maun (1776—1822) wszechstronnie uzdołnio- 


dziej — za granicą, przedewszystkiem we Fran 


ksem serdecznego wspomnienia. 


E. T. A. Hoffmaun jest przedewszystkiem 


cji, gdzie znalazł Hoffmann licznych wielbicieli |inicjatorem i głównym przedstawicielem całe- 


i tłumaczy — od Museta i Gautiera począwszy, 
na Baudelairze skończywszy, dalej we Wło- 
szcch i w. Anglji, w tej ostatniej dzięki prze- 
T. Cariyle'a. | 
— — —- 

Kim jest właściwie Hoffmann, eo stanowi 
główną, charakterystyczną podstawę jego two- 
ru, co nowego, swojego wnosi on do nieprze- 
branego skarbca literatury? Właściwą odpo- 


ny poeta. muzyk kompozytor i rysownik 0|wiedź na to pytanie mogłaby nam dać jedynie 


hogarthowskiem,  karykaturyzującem zacięciu 
ze swoją niespokojną., rozbitą duszą, gorączko- 
wą, wizjonerską wyobraźnią, ze swoim kapry- 
śnyl, lotnym umysłem był nawet na tle in- 
dywidua'istreznej różnobarwności  romantyki 
uieinicckiej postacią niezwykią i zastanawia- 
iącą Twórczość jednak jego. z ducha tak prze 


dokładna obserwacja całokształtu twórczości 
Hoffmanna, prawdziwe wniknięcie w duszę 
człowieka i w ducha tworu, ściśle ze sobą 
związanych i wzajemnie się tłumaczących, — 
Rzecz taką zaś trudno zbyć paru pociągnięcia, 
mi pióra w przygodnym fejletonie, Dlatege na 
razie chciałbym, Korzystając z przypadającej 


dziwnej natury artystycznej poczęta była i mu- lna dzień 25 czerwca setnej rocznicy śmierci 
matı być obeą psychice niemieckiej, ciężkiej, |skreślić bodaj najbardziej szkicową sylwetkę 
ścisłej, sensatywnej, Stąd też nie był Hoffmann | autora „Djabelskich elixirów*, z rozmyślnem 
zrozumianym w swoim kraju prorokiem; jak |wysunięciem (przez wzgląd na polskiego czy- 
dawnicj, tak i dzisiaj nie cicszy się zbytnią ltelnika) na plan pierwszy tych momentów i 


go specjalnego kierunku twórczości romanty- 
cznej, a mianowicie opowieści fanta- 
stycznej, Wprawdzie już przed Hoffman- 
nem i równocześnie z nim wielu z romantyków 
niemieckich (Schillera: „Geisterseher*, opowie- 
ści Kleista, Fouquea, Chamissa, a głównie 
Jean Paula. Tiecka, Novalisa) z upodobaniem 
uprawiało podobny rodzaj powieści fantasty- 
cznej, żaden z nich jadnak nie poświęcił się 
temu przedmiotowi talk wyłącznie, nie doszedł 
w tym kierunku do takiej precyzji i doskona- 
łości w operowaniu efektami fantastyki, jak 
właśnie Hoffmann. Opowieści Hoffmanna z ich 
nieobliczałnością niezwykłych pomysłów, z ich 
przedziwną, gorączkową barwnością, z ich mo- 
mentami wstrząsającej grozy i rozbrajająceg 
humoru, z ich chbarakterystycznem pomiewwza- 
niem pierwiastków tragicznych i komicznych, 
z ich samoironią i romantycznym egotyzmem, 
z ich wreszcie właściwościami kompozycyjne- 
mi, stanowią swojego rodzaju odrębny (mimo 
pewnych wpływów. i uzależnień) zamknięty 


z] 


rej Towarzystwo to postanowiło podwyższyć 
czynsze mieszkań do wysokości proponowanej 
w ostatnim projekcie ustawy o ochrowie loka- 
torów i wezwać właścicieli realności, aby nie 
przyjmowali czynszów nie odpowiadających 
tej wysokości, wydział Związku zrzeszeń prar 
cowników publicznych województwń krakow- 
skiego uchwalił podać do wiadomości swych 
członków, ©o następuje: 

1. Powyższa uchwała Tow. właściciel: realno- 
ści jest sprzeczna z potządkiem 
prawnym w państwie i nie ma żadnego pra- 
wnego znaczenia. i 

2. Lokatorzy nie są obowiązani do płacenia 
czynszów ponad dotychczasową normę, a pod- 
wyżka czynszu dozwolona jest jedynie z powo- 
du wzrostu wydatków w art. 5 dotychczasowej 
ustawy 0 ochronie lokatorów przewidzianych. 

3. Lwrkatorzy nie są obowiązani do płacenia 
zaliczek na poczet podwyżki, jaka ma być do- 
zwolona na podstawie zapowiedzianej, locz do- 
tąd jeszcze mie uchwalonej nowej ustawy o 
ochronie lokatorów. 

4. W razie odmówienia przyjścia czynszu, 
wystarczy postarać się o dowód zaofiarowania 
czynszu w dotychczasowej wysokości (recepis 
pocztowy i t. p.), lub też złożenie go do depo- 
zytu sądowego, 

Bonk 7 ro 


Kraków, 6 lipca. 


POGRZEB Ś. P. STANISŁAWA KOŻMIANA 
odbędzie się w piątek 7 b. m. z kaplicy cmen- 
tarza Rakowickiego w Krakowie zaraz po na- 
bożeństwie żałobnem, które w tejże kaplicy zo- 
stało zapowiedziane na godzinę 10 przed poł. 

DZIENNIKARZE SZWAJCARSCY W KRA- 
KOWIE. Dzisiaj o godz. 5 po południu przy- 
jeżdżają do naszego miasta dziennikarze szwaj- 
carscy w liczbie 15 osób. Po powitaniu ich na 
dworcu przez prezydyum Syndykatu dziennika- 
rzy krakowskich, oraz prezydyum miasta, go- 
ście odjadą do hoteli, poczem zwiedzą Katedrę 
i Zamek na Wawelu. O godz. 8.80 wieczorem 
Syndykat dziennikarzy krakowskich podejmuje 
szwajcarskich kolegów obiadem w salonach 
Koła literackiego. W., programie jutrzejszego 
dnia, t. j. w piątek, znajduje się zwiedzanie Mu- 
zeum Narodowego, Biblioteki Jagiellońskiej, 
oraz wyjazd do Wieliczki, celem oglądnięcia 
salin. Wieczorem o godz. 11 dziennikarze szwaj- 
carscy odjedżają do Zakopanego. 

STUDENCI WILEŃSCY przyjechali do Kra- 
kową wczoraj po godz. 9 wieczorem. Na dwor- 
cu kolejowym przywitali gości wileńskich rek- 
tor Akademii Sztuk Pięknych z gronem profe- 
sorów i słuchaczów Akademii. Goście zamie- 
szkali w szkole korpusu kadetów w Łobzowie. 

NIEDZIELNY OBCHÓD GÓRNOŚLĄSKI. 
Powstańcy górnośląscy województwa krakow- 
skiego zechcą gremialnie wziąć udział w uro- 
czystości obchodu połączenia G. Ślaską z Rze- 
cząpospolitą, W pochodzie stanowić będą od- 
rębną grupę. Informacyi udziela biuro Tow. 
Obrony Zach. Kresów. : 

W KATEDRZE NA WAWELU są do naby- 
cia marmury ołtarzowe z relikwiami, t. zw. por. 
tatyłe, poświęcone 5 lipca b. r. — Kto je pragnie. 
nabyć, niech zgłosi się Estownie lub osobiście 
do zakrystyi bazyliki katedralnej na Wawelu. 

KS. STANISŁAW MEUS, profesor szkól 
wojskowych, uzyskał stopień doktora Teolo- 
gii na Uniwersytecie Jagiellońskim w dniu 30 
czerwca b. T. ] 

ZDROWOTNOŚĆ W KRAKOWIE. Jak się 
dowiadujemy w fizykacie miejskim, stan zdro- 
wotny mieszkańców Krąkowa jest w bieżącym 
miesiącu nadzwyczaj pomyślny. Prócz spo- 
radycznych wypadków tyfusu plamisiego, nie 
notowano od szeregu miósięcy żadnych innych 
zakaźnych chorób. I tyfus brzuszny dałby SIĘ 
zupełnie wytępić, gdyby zachowana była w 
mieście większa czystość, Stan obecny zdro- 
wotności Krakowa odpowiada normalnemu sta- 
nowi z czasów przedwojennych. 

ZDEMASKOWANIE „WETERANA „WOJSK 
NAPOLEOŃSKICH". Przed kilku micsiącami 
pojawił się w Krakowie, a obecnie bawi w War- 
szawie, Mieczysław K.r.a.54.h.s.k.i, podający się 
za 130-letniego weterana wojsk napoleońskich. 
Obecnie stwierdzono, że Krasiński vol Kraśni- 
cki meldowany był w roku 1880 w Warszawie 
jako starszy rewirowy wyznania prawosławne- 
go i że urodził się w r. 1841, a zatem liczy 
„tylko* 81 lat. Niewątpliwie odnośne władze 
wojskowe ustalą, skąd Krasiński jest w posia- 
daniu dokumentu, stwierdzającego. udział W.. 
wojsku napoleońskiem. 

Niedawno widywano rzekomego weterana 


porównaniu z Poem wykazują opowieści Hoff- 
manowskie bezwzględnie mniej filozoficznego 
pogłębienia, mniej wirtuozji formalnej i wyra- 
finowania w operowaniu środkaini emocji arty- 
stycznej, to jednak nie tracą ona nie na swej 
oryginalnej odrębności, świeżości i qóastyce. 
Co do Eversa,to ton zdaje się być tylko 
zmodernizowanem wydaniem Hoffmanna, wyż 
szem wprawdzie od pierwowzoru o cało stułe- 
cie kultury literackiej i o udoskonaloną techni- 
kę psychologicznej analizy, mimo to jednak u- 
stępującym mu na jednym zasadniczym punk- 
cie — mianowicie jako poecie, E. T, Hoffmann 
jest bowiem poetą i tylko poetą, i to poetą pał- 
nej krwi romantykiem. Jest twórcą prawdzi- 
wym, szczerym, bezpośrednim,  subjektywistą, 
wysnuwającym wątek artystycznego tworzywa 
z swych własnych przeżyć, odczuć, i przemy- 
śleń, Stąd warunek znajomości jago życiowej 
anegdoty staje się nieodzownym przy egzegezie 
twcru iitarackiego, tędącego w przeważać) (2ę- 
ści rudą autobiografieuego materjału. (n. p 
„Krelsłeriana'. , Wiacemości o losach nsa Ber- 
gancy'; „Wyzdrowierie', „Majorat” + in.) 
si Raimund BPigei 
(Dokończenie nastąpi). 


r 
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obwieszonego sznurem orderów i -medali, na 
ulicach Krakowa, a pułk ułanów im. księcia Jó« 
zefa udziclił Krasińskicemu mieszkania w swych 
koszarach. Krasiński nosił wówczas nawet mun- 
dur napół wojskowy. 

KTO MAGAZYNUJE U NAS TYTOŃ? Or 
gana policyi przytrzymały wczoraj na ul. Ra- 
bina Meiselsa 19-lctnią Manię Reisner, przyj 
której znaleziono większą paczkę z wyrobam$ 
tytoniowymi. W. pakunku znajdowało się: 44, 
pudełek papierosów „Prezydent”, 10 pudełek 
„damskich”, 8 pudełek „egipskich  cieszyńw! 
skich”, 5 pudełek papierosów „Wisła”, 2 pudek' 
ka „sejmowych”, jedno pudełko „sportów ”,| 
a nadto 15 paczek tytoniu macedońskiego. 
Prócz papierosów i tytoniu, skonfiskowaoo; 
Resuerównej 115.000 mk. w gotówce! W dro“ 
dze: pod Telegraf Roisnerówna usiłowała prze- 
kupić posterunkowego początkowo kwotą 5000 
marek, a następnie 15.000 mk.. wreszcie szu« 
kała ratunku w ucieczce, lecz ujęto ją i doprox 
wadzono do aresztów. 

TAJEMNICZY WYPADEK. Wczoraj posterun: 
kowy policyi zawiadomił stacyę Pogotowia ratun- 
kowego, że na Ryglówce w Podgórzu leży w kału- 
ży krwi jakiś robotnik. Przybyły na miejsce lekarz 
stwierdził u omdlałego gięboką ranę ciętą nad 
prawym cczodołem, oraz załamanie kości czoło- 
wej. Po opatrzeniu rannego, któłym — jak sią 
okazało — był robotnik Michał Łoboczka. przewie- 
zimo go do szpita”a chirurgicznego. — Okoliczno- 
šei, wśród jakich Łobotzka został zraniony, dotąd 


„ZAGINIONE DZIEWCZYNKI. Do policyi do- 
niósł p. Józef Zając. zamieszkały w domu pod 1. 
19 przy ul. Czarnowiejskiej, że dnia 4 b, m. wy- 
daliły się z domu rodzicielskiego dwie córki: 
8-letnia Janina i 10-letnia Eugenia i dotąd nie 
wróciły, 


nie stwierdzno. 


Z Polsid f ze Świata, 
MILION NA INWALIDÓW. Kancelarya sej. 


mowa komunikuje nam, że na ręce marszałka » 


Trąmpczyńskiego peLorenz Krusze ze Zoierzą 
nadesłał 1 milion ms. w połowie na repatryan- 
tów, a w połowie na inwalidów. . 

ORYGINALNY STRAJK PROFESORÓW. 
We Lwowie rozpoczął się jedyny w swoim ro. 
üzaju strajk nauczycielski, mianowicie: profe- 
sorowie oddziaiu gimnazyalneco szkoły realnej 
na, kursach wojskowych we Lwowie zastrajko- 
wali w czasie egzaminów maturycznych, na 
znak protestu przeciw zarządzeniu kuratoryum 
okręgu szkolnego, z powodu którego nie dopu- 
szczono do egzaminów dojrzałości przeszło 100 
uczniów-żolmierzy. 

JUBILEUSZ PROF. WOLFSTHALA. Wybi- 
tny skrzypek-wirtuoz i  zasłażony pedagog, 
prof. Maurycy Wolfsthal, obchodził we Lwowie 
czterdziestoletni jubiłousz swej wydatnej pracy, 
Z tej okazyi uczciło go Towarzystwo Muzycz- 
ne koncertem symfonicznym, w którym ezcigo-' 
dny Jubiłat odegraniem wysoce artystycznem 
koncertu Beethovena wywołał niesłychany ew- 
tuzyazm i kwiatowe owacye. “ 

LITWACKI TEATR WE LWOWIE. Do 
Lwowa zjechała jakaś litwacka trupa teatral! 
na, której rząd udzielił zezwolenia na przedgtsyj 
wienia, nie pytając się o zgodę, ani opinię Ra- 
dy miejskiej. Występy tej trupy są prowokacyą 

ołeczeństwiu iwawski 4 

KONGRES POLSKICH STENOGRAFÓW. 
We środę rozpoczął się w gmachu politechniki 
w Warszawie pierwszy kongres stenografów: 
polskich. E 

Z PRASY POMORSKIEJ. Z dniem i b. m.) 
poczęło wychodzić w Bygoszczy nowe pismo, 
p. t. „Gazeta Bydgoska”, Według doniesień: 
prasy, ma być wznowiona z powrotem wyda»! 
wnictwo „Dziennika Gdańskiego”, finansowane! 
przez Bank dyskomtowy w Bydgoszczy. Reda À 
cyę obejmuje p. Cieszyński, dotychczasowy kie- 
rowmik niemieckiego wydania „Gazety Gdań. 
skiej”. Główną sprężyną .,Bziennika* będzia 
ks. Kantak. „Gazeta Gdańska" zaś, której re! 
dakcya powierzoną została p. Paszkowskiemu,! 
byłemu redaktorowi „Dziennika Poznańskiego”, 
drukowaną będzie w Drukarni Gdańskiej, przedni 
siębiorstwie Banku Zw. Spółek zarobkowych. . 

DROŻYZNA W WIEDNIU. Dzienniki wie: 
deńskie zapowiadają, że od dnia 12 b. m. oma 
biletu tramwajowego będzie podniesiona ze 150 
na 260 koron. 1 
| ZGON DELLBRUECKA. Jak donoszą z Bor- 
a. Fisz tam prezydent sądu Rzeszy Doll- 

rueck, 


DEMONSTRACYE PRZECIM POMNIKOM 


HOHENZOLLERNÓW. Według doniwień z Ber-| @ 


lina, usiłowali demonstranci usunąć pomniki: 
Hohenzollernów, znajdujące się w Kolonii. Poli- 
cya rozpędziła tłum. W Magdeburgu usiłowały, 
grupy demonstranców zburzyć pomnik Wilket.. 
ma, Policya przeszkodziła temu. Tłum ataka' 


———— | wał następnie budynek Kasy oszczędności. Po—' 


icya szabłami rozpędziła tłum. Aresztowama 
wiałe osób. 

BÓJKA NA MORZU. W Vormigliano pod 
Genuą wydarzył się na morzu następujący wy- 
padek: W pobliżu wybrzeża ukazała się Łódź, 
w której znajdowało się kilku mężczyzn, śpie« 
wających pieśni rewolucyjne i powiowających: 
czerwonymi sztandarami. Kiłku faścistów, ką! 
piących się w pobliżu, wskoczyło do innej ło 
dzi, dopqdziło łódź z rewolucyonistami i sto- 
Czyło z nimi wałkę, Faściści powrzucałi do wo- 
dy załogę łodzi rewolucyjnej i z czerwonym 
sztandarem powrócili na brzeg. Wypadku 
z ludźmi nie było. m 


=. 


Zawiadomienia I kosmaikaty, 


SŁUCHACZE WSZECHNICY  HANDLOWU+ 
PRZEMYSŁOWEJ Z BUKARESZTU przybywają 
de Krakowa dnia 26 b. m. na trzydniowy pobyt.i 
Przyjeżdża 85 studentów, rektor z profesorami | 
oraz żony profesorów. Gości przyjmie prezydyum 
miasta. oraz spęcyalny komitet obywatelski, ę 

OSOBISTE. Prezes Izby skarbowej, p. Józet 
Groger, powrócił z Warszawy i objął urzędowanie. 
W sprawach urzędowych przyjmuje codziennie, 
z wyjątkiem niedzicł i świąt, od 12—1. ć 

KOMITET DZIELNICOWY KONGRESU PRZE: 
CIWALKOHOLOWEGO W POZNANIU, który sią 
odbędzie w dniu 8—10 lipca b. r., podaje do wia- 
domości, że karty uczestnictwa w kongresie nabyć 
można na miejscu w cenie 500 mk., młodzież szkół 
ścodnich i wyższych, jak i członkowie Lleuteryą 
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„EZOB NARODU” s dnia 7 Lipca, 1922 Roku. 
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okazaniem legitymacyi — 200 mk, Bliższych 
jlMormacyj adzicli Komitet dzielnicowy kongresu 
na Zachodnią Małopolskę w lokalu kleuteryi przy 
pul. św. Tomasza 37, parter, na lewo, w godz. wiccz. 
od 7—9. 

ANDA KITSCHMANN,  najslawniejsza polska 
pieśniarka, wystapi u nas tylko jodem raz w pia- 
tek 7 b. m., z udziałem znakomitego zecytatera, 
Seweryna Michaiowskiego i Marka Windbcima. 

REJESTRACYA STRAT WOJENNYCH. Wszyst- 

ie miejscowe komisye szacunkowe, oraz Komisya 
glówna we Lwowie, powołane ustawą z dnia 10 
(maja 1919 do ustalenia i ocenienia strąt wojen- 
nych w Małopolsce z czasów wojny Światowej, 
posko-ukraińskiej i bolszewickiej, z dniem 30-p9 
rzerwca ukończyły swe urzędowanie. Aktiv szacun- 
cowe, niemniej zgłoszenia szkód, które dla braku 
£zasu nie zostały wykończone orzeczeniami, prze- 
Ev powiatowe komisye zapomogowć dla odbudo- 

y przy starostwach i tam też należy się odtąd 
Zwracać we wszystkich sprawach, odnoszących się 

0 sirat wojennych. 4 

ROZBYDOWA WARSZTATÓW KOLEI W POD- 
GÓRZU. W myśl ogloszenia, umicszezoncgo w 
„Monitorze Polskim“, „Gazecie Lwowskiej, „Prze 
plądzie Technicznym“ i „Czasopiśmie Technicz- 
nem, Dyrekcya kolei rozpisuje publiczny przetarg 
na wykonanie budowy rozszerzenia warsztatu dła 
Napraw parowozów w Woli Duchackiej koła Pod- 
górza-Ełaszowa. Plany, warunki wykonania i inne 
załączniki można przeglądać od dnia 5 b. m. 
w wydziale III (drogowym, drzwi Nr. 167) Dy- 
rekcyi kolei państwowych w Krakowie. — Oferty 
Przyjmuje wymieniona Dwrekcyi kolei państw. 
najpóżniej de dnia 15 b. m., godziny 12 w połu- 
dnie, Otwarcie ofert nastąpi 
o godz, 13 po południu. 

LECZNICA W RABCE. Zbiórka publiczna i po 
3klcpach na ceł lecznicy w Rabce, założonej przez 
rcktora Jakubowskiego, przeprowadzona W CZCI- 
iwcu przez komitet pań pod przew. Drowej Kwiat- 

owskiej, przyniosła mk. 677.988; po pokryciu ko- 
sztów zostało mk. 640.090.50. Poza tą zbiórką ze- 
brała w czerwcu p. Filippiowa po bankach tutej- 
szych mk. 75.000, p. Maryanowa Langowa mk, 
50.000, p. Lewkowiczowa mk. 15.000, „Jajo“, Pro- 
letaryat i Bank Małopolski ofiarowały po 100.000 
marek, „Stepp“ 50.000 mk. Związek katolicki 
krawców 10.000 mk.. Rodzice dzieci sgłoszenych 
s i złożyli razem dotąd około miliona 


Wiadomości kościelne. 

SIOSTRY MIŁOSIERDZIA DOMU PRACY 
y rakowie przy ul. Piekarskiej 8, składają Bto- 
ge „Bóg zapłać” wszystkim łaskawym Paniom 
ap UROdawcom, którzy w jakikolwiek sposób 
Ay czynili się do zbiórki w dniu 25 czerwca. 

dowód wdzięczności odbyło się staraniem Za- 

mu Pracy uroczyste nabożeństwo na Imm- 
Yg dobroczyńców. 
epea 


CEGIRLKI WAWELSKIE. 


Rzdsze cepiełki wawelskie ufundowali: 2931-szą 
Ww Paa polska i księża Misyonarze, Rio Claro 
Sn. + > Brazylia; 2932-gą Fabryka kapeluszy 
Szkąły ©. w Myślenicach; 2938-cią grona naucz. 
wyżej, żeńskiej w Andrychowie; 2984-14 kursa 
sławaw la kobiet im. Baranieckiego; 2985-ta. Bole- 
krak. gi Walick Wałewskiemn, człon. honor. 
hime. hos 2950-14 Marranowi Fontenie. czlonk. 
W. p. rak. Echo": 299%mą orkiestra 20 p. p. 
opi Krakowske „Echoż — wpłacając 
mk. za cepiecikę. Pozażem II Bycn 2 poc. 

złożył 3000 mk. za cele odbudowy 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO 


Diei komunikują: 


ia] arcydzieło Moliera „Mizantrop“, który w ob- 
kan 7 Nosarzewskiej, Kacicki Klońskiej. 
owa ieCkiego, Szymańskiego. Dobiesława, Bial- 
oniów EAA wakiega, Prima Pr od- 
tro świetna komeđya Å Kiedrzyńskieso 
„Oczy księżniczki Fnthmy”, 1: 
pracem powodzeniem. ś 
OPERA 1 GPERETNA, Dzis, 
lody jua operetka. pelna 
pO kola UOR : 


E ach tańcach. 
z Aa Wystawiony zostanie „Amor w 
TE aem, 
R23 meminna NOWOŚCI” konuwiknia: Wezoraj- 
die Ted kepa CERE „Trzej kawałerowicć wypo 
sok *- 


Ą 1 
© żyeją ja T foricych oklasków za swe pel- 
TEKI przeczy U, kteacyn. Mo powodzenia ope- 
We ero," się w wrsokdej mierze pozmysło- 
ve wkładn J. Ciesielskiego. 


Repertuar teatru miej. im. 3, Sowaekiego. 
Pias O b m: „Mizeutroje, 
CS C D. m.: „Qezy księżuiczk Fatimy“. 
e: Miejski teatr: Opera i Operetka, 
Pi spij, 6 b. m. „Piękna Byrena*, 
Sata 4 b. m: „Piekna Svrena*, 
A Bb, m: „Amor w Śniegu”. 


C Repertuar „Nowości”. > 
Piatek 5 6 b. m: „Trzej kawalcerowie*, 


b. m: „Trzej kawalerowic*, 
Prof. Reinhold i Br Goldblaft 


"EE prot. 1 


{P 
1 g <- 
ieinhoida. — „Zamach na prawa 
> srat krakowski do zoz- 
0. — Gbawa przed prasą. — 
sv Murdzehekiego. — Przeciw 
m postępowaniu karno-sądc eT Ey 
tryta Ke a „ob Sądzie powiat. karnym to- 
kilkoma dniami rot (Cea odroczona przed 
Przeciwko prof, Un. 


4 5 ozprawa 
Jag. dr, Reinholdowi ; de, Gałdbiatiowi oskar- 
Paastwa o obrazę 


Żonym przez Prokuratorję 
Prok. Sozańskiego w procasi 
: > "ARIA Deoelie 
Reinholda zast ępował na r wię je RE, Poł 
Ca adw. dr. Oberlender, drugi zaś A 3 
adw. dr. Gołdblatt nie jawił się na SAR 
„tygodniowy 


Sds wyjechał za granicę na 4 

urio), 

paa wstępie wczorajszej Iozprawy sądzią rad. 
e «zeński odczyiał pma prot, Reinholda, 
ką do Sądu Najwyższego jako Trybunalu 
*mego w Warszawie. w którem oskarżo- 
Dray si v delegację innego sądu do jego roz- 
Ki Pół drugie zaś do sądu powiat. karnegay w 
e e o wykluczenie od orzekania w tej 
bram,  T2ACV Murdzeńskiego, wobec tego roz- 
JA Odrzezono, 


Wyłszego, 7 swego wniosku do Sądu Naj- 


luczenie r 


tego samego dnia; 


we czwartek, mz- ! 


« Prof, Reinhold podaje, że rzekomo,w polskim języku, godna 


,cbraźliwe słowa jakie skierował do prok. Sozań 
"skiego zle zastały wcale stwierdzona, a ujęte 


(były tylko w artykuie „Głosu Narodu, który 
jpożawił się w kilkanaście dni później, (Jest to 
wierutne i tenieacyjne kłagzsiwo, gdyż spra- 
prezdanie o przebiegu rozprawy, w którem przy 
itoszyfiśmy  dosiownie obrnżaiące prokuratora 
odczwania się okrony, ukazalo się zaraz na- 
stępnege dnia, Przyp. Red). i 

„Wniesienie przeciw obrońcom oskarżenia 
— pisze prof. Reinhold — za spełnianie ich 
obowiązków i w iączności z temi, stać się mu- 
giało siłą faktu aferą angażnjacą swobodę i 
riezawisłość obrończąj!), aferą stanowiącą za 
mach(t) pa prawa swobody obrończej, Mimo- 
woli sprawa ta stała się zasadniczą sprawą. 
detyczącą adwokatury wogóla i sposebu spra- 
wowania jej przed sądem”. „To tło ogólne staje 
się powodem, że rozprawa przeciw oskarżonym 
prow»dzena. wytwaną być musi z tia i podłoża 
na którem się zrodziła a więc z domorostcgo 
gruntu krakowskiego(!!) i przeniesiona na teren 
zupelnie sprawie i miejscowym sferom sado- 
iwym, prokuratorskim i adwokackim obcy, je- 
lżli wymiar sprawiedliwości ma być wyrazem 
absoutn"j niezawisłości i sprawiediwości“, 

Jako jeden z dalszych motywów do swego 
wniosku prof. Reinhold podkreśla stanowisko 
prasy krakowskiej, „która procesem tym żywo 
się zainteresowała, traktując go — jak zazwy- 
czaj — wedle temiencji i partyjnego stanowi- 
ska danego dziennika, stąd podzielona opi- 
nja publiczna, zabarwiona oczywiście właśnie 
wedle sposobu myślenia względnie partyjnej 
przynależności, odbija się ij odbić musi, cho- 
ciażby nieświadomie i mimowołi także na sie- 
rach sądowych, prokuratorskich i adwokackich, 

„Przeprowadzona już częściowo rozprawa — 
wywodzi dalej prof. Reinhold — nie jest tra- 
ktowana bez pewnego — jakkolwiek może mi- 
muwolnemo — uprzedzenia za strony sądu(:?) 
co oskarżonemu dało właśnie powód da wykxlu- 
czenia prowadzącego p. naczelnika sądu Mur- 
dzeńskiego”., „Wszystkie przytoczone momon- 
ty stanowią niewątpliwie ważne powody deie- 
gowania de rozpatrzenia tej sprawy iuncgy sy- 
dm i te położonego poza obrębem okręgi ape. 
facyjnego krakowskiego“, | 

W końcu oskarżoiy, „wychodząc z założe- 
nia, że w danym wypadku oskarżenie wogóle 
jest miedopuszczalnem, skoro inkryminowany 
czyn nastąpił w wykonaniu obowiązku obrofń- 
czego i jedynie mógłby być przedmiotem dy- 
scypiinarnego osądzenia i orzeczenia przy TOZ- 
prawie samej. że zatem Ściganie karap.sądowe 
jest niedopuszezałne (?!) prosi o orzeczenie naj- 
wyższo sądowe, że postępowanie karnosadówe 
nie może mieć miejsca į ma być zaniechane(1)*% 

Odnośnie do drugiego wniosku prof. Reim- 
kold uważa sędziego Murdzeńskiezo za nienfa- 
ściwego do rozpatrywania sprawy. Nadto ob- 
winiony konstatuje, że sędzia Murdzeński prze- 
prawadzii sprawę w Sposób uzrócający prawa 
ebrony(!), Nie tylko bowiem, że uchyłał wszel- 
kie pytania obrony, mające najistotniejsze dla 
sprawy znaczenie, ale opraniczył rozprawę de 
samego fsktu użycia ruksmo iukryminowa- 
ryth słów cszarżenia”,,, 

Rzeczą jest znamienną. że praf. Reinkoiğ 


nia wnióń prośby o daegucję pozakrakow- l 


san XA pierwszej rozprawie, alu ziłónyś 
dował sięua tea krok dopiero wczoraj Czy nie 
fest to wynikiem faktu, że na poprzedniej rote 
iprawie wszysey świadkowie potwierdziji praw 
dziwość akta oskarżenia, opartego na Sprawo- 


ik zdaniu „Głosu Narodu“? Dopiero gdy przebieg 
w. pierwszej raerprawy okazał się utekerzystnym, 


[chaycii się prof. Roinhokl prawniczych para- 
| grrfów. Tlumaczenie się jego, że nie chciał sig- 
a. do remedury wykluczeniu p. Murdzeń- 
Iskieco od rrowadzenia poprzedniej rozprawy, 
gdyż ufal, iż rozprawa potoczy się torem usta 
|wowym i bedzie wyravemn ahsolutnej bezstron- 
|ności sędziów — może zdradzać cechy Srez 
rości, ale tylko w inrtepretacji prawniczej. Cey 
postępowanie takie licuje z godnością profe- 
sora Najmyższej uczelni? (Przyp. Red.) 

Jak się dowiadujemy, adw. dr. Goldblatt 
waDsi do sądu wnioski identyczne z wnioska- 
mi prol. Reinholda, 


Nauka, literatura, sztuka. 


CELNIEJSZE HYMNY KOŚCIELNE w no- 
wym przekładzie przez ks. T. Karyłow- 
skiego. Księgarnia J. Zawadzkiego, Wilno, 
1922. 

Książeczka bardzo na czasie. Piękna bowiem 
poezya kościelna łacińska, czy grocką, była 
w przeważnej części prawie zupelnie nieznana 
ogółowi katolickicmu. Tłómaczenia dotychcza- 
sowe rozmaitych pieśni i hymnów kościelnych 
(mie wyłączając tłómaczeń ks. biskupa Holo- 
wińskiege) są bardzo słabe pod względem lite- 
rackim i zgoła nie oddają ducha oryginałów. 
Tę dotkliwą lukę w naszej literaturze kościel- 
nej stara się wrpelnić ks. T. Karylowski T. J. 
swen tłómaczenica calciejszych hymnów ko- 
ścielnych. 

Praca to na ogół udała, jakkolwiek nie bez 
msterek, Język łaciński nadzwyczaj zwięzły 
przedstawia w tłómaczeniu wielkie trudności. 
Stąd niektóre hymny w przekładzie ks. Kary- 
łowakiego wychodzą. niejasno (jak np. hymn 
„Coclestią urbs* lub „Veran supernum”). 
Również tu i ówdzie trafaiają się niejasne lub nie 
zrozumiałe zwroty, jak np. w hymnie „Pange 
lingua”. Ponadto tłumacz lubi męskie, jedne- 
zgłoskowe końcówki, do czego go oryginał nie 
zmuszał, a co będzie utrudniało bardzo śpiewa- 
nie. Z tego powodu tłómaczenie „O salutaris 
hostia”, w którem dołożono niepotrzebnie o jæ- 
dną zgłoskę więcej, niż w oryginale, jakoteż 
tłumaczenie „Veni Creator”, zresztą dobre, bę- 
dzie bardzo trudme do śpiewania i wątpię, czy 
się przyjmie. Ś 
<A ei Mac starał się jak najlepiej 
pierwsze tłumacza a aa zztówne 

p enie hymnów kościelnych 


= 


wyobrażenie o piękności oryginału. Najpiękniej 
wyszły w tłumaczeniu hymny: 
i „Stabat mater”, które w oryginale należą do 
najcelwiejszych nietylko w poszyi kóścielnej, 
ale w poeyi całego Świata, Również gładka, 
jasno i potcezyście przedstawia sią przekład 
hymnów: „Veni Sancte Spiritus”, „Veni Orea- 


„Dies irae” 


ià 


-LA 


Warszawa, P. A. T. Giełda: Milionówka tran< 
które to ostatnie złakeve 1480, 1450. — Waluty: Dolary Stanów 
wszystkich znanych mi tłumaczeń. Zjedu. itanz. 4950, 4830, 4850, kupno 4810. — 
| Ostatni czas by był wyrugować ze Spiewni-| Czeki: Gdańsk tranz. 11.35, sprzed. 11.60, kup. 
[ków kalwaryjskie i częstochowskie tlumącze- | 11.20; Belgia tranz. 393.50, 388.50, 389, sprzed. 
nia, a wprowadzić piękne przekłady, w niniej | 397, kupno 387; Berlin tranz. 11.30, 11.75; 
szem dzieiku zawarte. ks. J. Koterbski | 11.40, sprzedaż 11.60, kupno 11.20; Holandya 
19.60, Londyn tranz. 21800, 21650, sprzedaż 


Lauda Sion”, a wieszcie „Tantum ergo”, 
Z » Ą 
uważam za najlepsze ze 


| tor 


Wojska polskie sta 


Katowice, (PAT). We wiorek daia 4 bm. 
wojska polskie wkroczyły do powiatu Rybni- 
ckiego jako do ostatniej ctregy ohsz%u plebi- 
scytowego przyznanego Połsce, Wojska idące 
ido Rybnika witane były owacyjnie wzdłuż 
drogi, a z największą okazałością w Rybniku, 
gdzie przeznaczono jako zZaicgę 3 pidk sirze!- 
pów podhalańskich i jedną baterję 23 puiku 
artyłerji polnej, Na granicy powiatu w Zawa- 
dzie powitał wkraczająee addziały . starosta 
dr. Krupa. Przy uroczystości powiiania był obe 
cny geu, Szeptycki w towarzystwie generała 
Osińskiego i oficerów szału, oag przedstawi- 
ciele prasy. Olbrzymie rzesze kuiności witały 
radośnie wkraczajace wojska, 10 drodze w ka- 
żdej miejscowości bylo po kika bram powital- 
nych. W Rybniku przy pierwszej bramie pova- 


AEE |21750, kupno 21550; Nowy York 4925, 4840, 
sprzedaż 4850, kupne 4820; Nowy York drobne 

n gi nad Udar sprzedaż 48:10, kupno 4800; Paryż tranz. 414, 
y d. +09, 411, sprzedaż 413, kupno 409; Praga tranz- 

7 f 94.75, 94.50, 94.60, sprzedaż —; Szwajcarym 
|hnika na raut, a © godz. 12 w nocy, odjechał | tranz. 943, sprzedaż 943, kupno 942; Wiedeń 
do Katowice. tranz. 28.75, 23.50, sprzedaż 23.15, kupno 23, 


RE ; , Włoch z 235, 4 
Objęcie zakładów w Chorzowie. ET 
Katowice, (PAT). W Chorzowie na Górnym WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
Śląsku rząd niemiecki założył wielką fabrykę z dala 5 linea 1822 r. 
nawczów sziucznych, która dosiarczała równo- a 
eześke środków potrzesnych do wyrabiania Wataty ! dewiuyc 
miaterzajów wybuchowych dia celów wojenn, | | Palary St zy, 


tainej zebrali się przedstawicidje miasta, p% jgo wszelka zmiana własności państwowej mie- 
wiątu i organizacji społecznych, a także woje- | nrieckiej po zawarciu rozejmu w listepadzia 
woda Rymer i ka. prałat Kapica. Generała po- | roku 1918 była niedopuczezalną, To też po 
witał mecenas Rozański, a panie wręczyły kwia przejęciu Królewskiej Huty przez Polskę, . sąd 


ickowyci S a M PASE 

Po zadecydowanja piehiscytu dła tej części | ramki ramenkia | * ' | 

Uór. Śląska, rząd niemiecki chcąc ratować swe »  baigiakie a + a > 

i A s ~” PŁWAj 8. . . 

zakłady w Chorzewię. przed ewentuslnem przej de satwiinaj WY EH % 

. . 2 > + > TR i H 

wiem na własność państwa polskiego, utwe || korony e ah A e 

rzył iikcyjge towatzystwo prywatae „Oberschle „  smechociowackie. . . 
4 zk Ą SA SM. . =  wagierska „ , , 

tiche Kriegsstof Werke”, które przejęło na » gweiia „-. | 2 

dł : sań | g - 

własność wspomeianą fabrykę. Był to akt po- =" 2 - 

F k A ri Tel E: 

zorny, albawiem na maty traktatu wersalskie- |$ Lei rumuńskie AFS: 

qi sh e . a O a . 

Marki fińskie + Ti: 

Floreny holenderskie °. > , 

Ruble carskie po SG0rb. . „ 2 

„ dumskie » 1%. » U b 

. » » ” 4, k . 


ty, O godzinie 1-szej przybyły wojska powitane 
przez dwa baialiony krytych powstańców i ban- 
derję konna, oraz przez ludność. Imieniem mia- 
sta powitał wojsko burmisicz wznosząe okrzyk 
ma cześć Polski i joj armii. Następnie pochód 
ruszył na rynek. Na czole szedł generał Seep- 
tycki, generał Osiński i wojewoda Rymer. — 
Przy ołtarzu byli zebrani przedstawiciele władz 
i organizacji społecznych. Po nabożeństwie od- 


śpiewano De Deun, poczem keigdz adzietit 
wojsku błogosławieństwa, Przemówił również 


Po uro- 


gen. Szeptycki, dziękując za powitanie. komitet 


czystości odbyła się defilada, poczem : 
miejscowy podejmował śniadaniem generaża i 
jego sztab, oraz wojsko. Wieczorem odbył się 
|ramt na cześć generała i wojska. W międzyczar 
sie popołudniu o godzinie 4 generał Szeptycki 
udał się do Zor, na przyjęcie wkracza jącego 
tam jako załoga fodnego bataljonu. Wkracza- 
jące wojsko witano tam owacyjnie. U poja 
na rynek jedna z kobiet wręczyła generażowi 
chleb i sól. Po nabożeństwie odbyła się defila- 
da. Stąd generał Szeptycki owróci do Ry- 


| i 

$ 3 B 7Q 

Wrzenie w Hiemczech. 
| Ustawa o ochronie republiki w Reichstagu. 
| Beria, P. A. T. Prezydent Rzeszy omawiał 
| szeroko z kanelerzem Rzeszy sytuacyą polity- 
|ezns, praczem esiagniężo zupełną zgodę co do 
wytyczmych polityki. Szybkie uchwalenie usta- 
wy o Ochronie rzeczypospołitej. jest nagłą Ko- 
mieczuością państwa, 
W sejmie pruskim ukończono 

nwy 


ia. 
Remeonstracye za ustawą. 
Berlin. P. A. T. Wczoraj była giełda zamknię- 
la z powodu manifestacyi ma rzecz ustawy 
o ochronie republiki. W czasie demonstracji 
przyszło do siareia, przygzem kiika osób ranio- 
no. Kilka osób aresztowano, 


wczęraj pierw- 3 F b 
o osglironie tzpuólik, Beria. P. A. T. Śledztwo w sprawie napadmn 


w Królewskiej Hucie po zbadaniu ksiąg wie- 


czystych w. myśl obowiązującej ustawy sa mo- ||Poski Rank rmamysłowy IV. . 
cy traktaty wersalskiego z urzędu przepisał | j Pank RRctecny. - « re 


własność fabryki chorzewskiej na rzecz skarbu 
polskiego, W ten sposób Polska stała się wła- 
śeicielką jeńnego z największych zakładów 
przemysłowych na Górrym Śląsk. Objęcie 
zakładów chorzewskich przez rząd polski od- 
Lyło się dnia 4 bm. Fabryka w Chorzewie za- 
trudnia 8000 robotnieów i 800 urzędników. i 
produkuje około 120009 ton azotanu wapna o 
zawarieści 20 procent azotu, Fabryka przedsta- 
wia wartość około 160 miliotów marek nie 


i |nieckica w złocie, 


DEKLARACYA DODATKOWA DG KON- 
WENCYI GÓRNOŚLĄSKIEJ. 

Bertin. P, A. T. Poseł Rzeczypospolitej Pol- 
„skiej, Madeyski, dokonał dziś w ministerstwie 
spraw zagranicznych wymiany dokumentów ra- 
tyfikacyjnych deklaracyi dodatkowej do kon 
wemcyj górnośląskiej, Równocześnie spisano 
odpowiedni protokół. 


Sprawcy zamachu na Hardena, 
„Wiedeń, P. A. T. „Neue Fr. Presse” donosi 
z Berlina, że stan Hardena jest względnie za- 
dowalniający. Harden otrzymał na głowie oóm 
ciężkich ran, mimo te jest nadzieja, że przyj- 
dzie do siebie. Policya jest zdania, że sprawcqa- 
ml zamachu byli ezłonzowei nowej tajnej orga- 
uizacyi, której siedzibą jest Oldenburg, 


na Hardena wskazało, że Sprawcy napadu 
działali nie z własaej inicyatywy, lecz na ziece- 
| nie tajnej organiracyi. Wedle urzędowego ko- 
manikatu, drugim uczestnikiem zamachu na 
Hardina jest b. porucznik, a oboenie kupiec, 
Walter Aakerman, Za jego ujęcie wyznaczono 
nagrode. 


s p è 3 
Wiadomośc gospodarcze. 

ZASIEWY I ZBIORY W B. 1920/21. Świeżo 
opuściło prasę opracowane  Drzcz Gł. Urząd 
Biatystyczny zestawienie Jo w „ao 
ubiegłego roku gès vo (Zasiewy i zbio- 
| Fa mik oa, str. 21, cena 200 mk.) Jest 
to pierwsza pablikacya tego rodzaju, dająca 
szezególowe zastawienie zasiowów i zbiorów 
dia całego Państwa. Ponieważ Polska jest i po- 
zostanie na diago krajem przedewszysikiem 
rolniczym, publikacya ta Pówima mie tylko 
znależć się na biurku speey alistów-ckonomi- 
stów, statystyków i urządaików, „ale i trafić 
do rąk każdego interesująceso SIĘ rozwojem 
tej najważnicjszej gałęzi ŻYCIA gospudarczego 
kraju. 

RUCH W PORCIE GDAŃSKIM. P. A. T- 
donosi: Statystyka portowa za ubiegłe pół roku 
wykazuje, że w tym czasie przybyło do Gdań- 
ska 1550 okrętów o ogólnej pojemności 471.000 
ton, opuściła zaś port głański 1434 okręty 
o ogólnej poejemnuości 446.750 ton. Głównym 
przedmiotem wywozu z portu gdańskiego było 
drzewo, nafta, cement i zboże. 

POŁÓW RYB NA MORZU POLSKIEM. We- 
| dług sprawozdania za miesiąc maj b. r. ogólna 
waga dokonanego połowu wynosiła z górą 
170 tysięcy kilogramów, z tego pz „AE 
połów kończy się właśnie w maju, 26800 kg.; 
z innych zaś gatunków ryb najobfitszy połów 
stanowiły brazłingi (71.008 tz) i 1. ME: 
kg). Z końcem maja zaczęto również ło 
szproty. Przy połowie udało się rybakom gdań- 
skim złapać także jedną foke. 

W połowia brało udział 221 rybaków 
249 łodziach, w czem było 
wych. ; 

Ogólna wartość dokonanego połowu Wyo 
akoło 11 milionów marek polskich, 

OBIEG ZNAKÓW PŁATNICZYCH W STA- 
NACH ZJEDN. Według urzędowego komuni- 


Akeys hankewg: 


Ziemski Bank Kredytowy + -+ 
Powszechny Bank Kredytowy 8. A. 
Ake, Bank Zwizykowy 1— YO ' 
Bank Komercyalny I—IV . . 
Bank Ziemski dła Kresów, Łańen. 
Rank Handlowy w Warszawie ” 
Bank Kredytowy w Warszawie 
Bank Związku Spółek Zarobkowyci: 
Wiedenski Bank Związkowy , 
„Markur* T. A. Bank j Kantor wym, 


Akeyo Tow. handi. | przecn.t 


Palarie Tow. handlowe I i TV em. 
Eliber $p. a k-prz. t. J. Borkowski 
Randlowa Spółka akc. „Imper“ 
„Pharma” (Mig. B. Jawornicki) T-IL 
„Poisti (Hob" Tow. tranapori.-hanfi. 
C. Hnrrwig, Dom eksp-hen, Peznań 
dl i "mins: Sauk 
asz. Tow. aka. Handlu i Żeringi. 
Zieleniewski a e F, Gj 
Warez, Sp. ake. Bod. Par. I, - M. em 
H. Cegielski, fabr. mnszyn Poznań 
Potęga Tow. pol. fabr. huty żel 
„Lamiesz” fabryki maszyz roln. z 
Trzebinia tabr. masz. i nart. roln, śera ||1700.—|1806— 


648 


Zcłady amuniryjno „Pocisk“ u25—| 825— 
Hata żelazna, Kraków ya ——| mm 
W. Kucharski fabr. wyr. meal. odam) ——. 
fierzfeld-Victorius, odl żel. iemalj. mm | mim 
„Automótor” fabryka ańwoshodów . ||1000 —|1200,— 
Fabr. Port! tu, Szezakowa 17080] 18060 
„Górta* fobryka camantu 19047 SAIT 


Qal. ake, Zakłady Górnieza Siereza „ |I5750 |600r—;3 
„Tepega” Tow. dla przeds. pórnicz, [2020'-- |5207 
a, 


Ska akr, przem saf. i Gwion. . ——| omi 
| Kęrpackia zowarzzatwe nafiowa | =—| —— 
Akcyiae Tow. na e „(Galicya* —— mm 
A. T, dla przem. al, skal {d. D Fanta) —*—| ma 
Polska Nafta AEP o Mrad— | 1900 — 
Fieztrowmia w Siersry III. em —"—| mm 
Oikos T, A. . à z k 7500 a 
„Pezet” Pawszechne zaklady badowi. |1600-—|31 

Fabryka przetw. iłusvez, w Trzebini WC- $809"— 
„irakas Zjedn. fabr.przetworówyak. ||2800-— 2208-—| 


Fabryka porcelany w 
r. i Raf. czkruw Chodarowia 
-ia ake, Elekir Okrąg, w Sisrazy 


3480*— 3606*— 


aełowia, i 
120—1400 


NADESŁANE. 
ZAKŁAD ` 
TEGHE.-DENTYSTYCZNY 
SIAN, STAZELBIOMIEGO 


gaze ariy został z dren 1 Linea bp 


nosi, że zbiór ozimej pszenicy da w bieżącym 
sezonie 607.400.000 buszli, t. j. o 20.080.000 
buszli więcej, niż w roku poprzednim. Depar- 
tament handlu Stanów Zjedn. w komunikacie 
z 4 lipca stwierdra zmniejszenie światowych 
zapasów w pszenicy; z wielkich  spichrzów 
świaiowych tylko Canada rorvporządza jeszcze 
znaczniejszemi zapasami. 


WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 


przy ul. Św. Tomasza 19, 
(Rg Floryańskie 4.5 


za szen zateirráz- pa 


kahaning tan" 


Usposobienie średowego zebrania giełdowego JRAA PILCHA AE 
dia walut i dewiz zagranicznych niezmienione. w Xrakowig, uł. Fioryańzka 25, Hi p. 


Tendencya dia dolarów byla nieco chwicjna, 
dla marki niem, 


wyńsy na karsa reczne i 4 mierńgczne codrien- 


zwyżkowa, również jak dla |nie do dnia 5 lipca br. Po wakacyaci przyjmie się 


funtów szied. Korona czeska dziś słabiej szą. | kandydatówitki) w miarę wołnych miejsc. Żamiej- 


towana, podczas gdy korona niem. avgtr. zy- 
skała niernaczuie w obrotach gotówkowych. 
Waluty zachodnie i skandynawskie silne, ma- 
ją dążność rwyikową. Ruch przekazowy ogra- 
niczony. 

Akcye bankowe i papiery procentowe Bie 
znajdują nabywców i nie budzą zuiateresowa- 
nia. 

Sytuacya na rynku efektów przemyslowych. 
górniczych i kandlowych niezmieniona i jak 
zwykle w sezonie letnim brak zleceń wpływa 
na zastój w obrotach, dokonywanych po kur- 
sach utrzymanych. Nabywano: Zieleniewski. 
P. T. H., Chodorów, Pharma fzwyżk.). 

Szacowania środowe wymociły: dolar amer. 
4930 m. dolary kand. 4800 m., funty szterl. 


flądry (49.090 | 22250—22500 m., franki szwaje. 923 m., franki 


franc. 405—410 m., franki belg. 385 m., flore- 


| ny hol. —, korony szwedz. 1239 m., korony 


scowych wyucza listownie. Rurs pisania me niaszy- 
Bach rozpocząć można każdego czasu. Absolwenci 
otrzymują świadectwa. 


RESTAURAGTA KRESOWA 


przy ul. Sławkowskiej 39 
Znakomita orkiestra batabajek 
zespół 153 artystów-muzyków. 

Wstęp bezpłatny. Nowy Zarząd. 
Konsert gadzzas obiadu od 1—3, a wieczór ed $—1 


GBIAD z dwóch dań 215 Mk. 
Kolacya z dwóch dań 230 Mk. 


Geny potraw niezwykłe niskie. 


duńskie 1030 m., korony norw. 800 m., korony | Dbstuga szybka. — Lokal otwariy do 2 w nocy. 


na czeskie 97 m., korony węg. 4 m. 60 f., korony 
57 łódek motoro- | Mem. austr, 22 i pół fen. marki niem. 11 m. 


20 fen. — Przekazy: na Berłin 11 m. 60 fen., 
na Pragą 97 m. 50 fen., na Wiedeń 23 fon. 
KURSA, 


Zurych. (PAT). Zamknięcie giełdy: 
1201/2. Holandja 203. Nowy Jork 542:/,; Lon- 


Berlin 


katu urzędu Skarbca Stanów Zjednoczonych, |qym 2333; Paryż 4315; Medjolan 2405; Bruk- 


było w dniu 1 czerwca w obiegu 5.346,832.497 


sea 4080. Kopenhaga 1131, 


środków płatniczych, wobee czego na głowę |Madryi 82; Buenos Aires 1881. Praga 1010; 


przypada 48.78 dolarów. 


WIDOKI ZBIORÓW W STANACH ZJEDN. | szawa M11; Wiedeń 0-02:/ą, 
tej nazwy i dające | Departament rolnictwa w Waszyngtonie do- 'stemplowana 002*/,. l 


U 


Budapeszt 0'45; Zagrzeb 1'60. Sofia 3'40; War- 
austr, korona | 


„Lem XII a Kwesta Robotii“ 


Escyklika papieska z dnia 15 maja 189f 
opracował Jan Puchałka, 
prezos ehrześć. związków zawodowych. 
Cena 24090 Mip. 


Chrystjania 87, | Zamówienia przyjmuje: Wydawnictwo „Bi. 


blioteki chrześcijańsko-społeczaej", Kraków, 
Andrzeja Potockiego 11. 


"wszechświatów... 


Ba. 4 „SŁOÓB NARODU“ s dnia 7 lipca 1922 roka. Nr. 150 
— —m—mp— —— —— Oo meamea 2 a ae a ar o m—=— m | ma 
- 
i Faa . . . z s > 4.2 ; . + 7s z - 
ANTONI WAŚKOWSKI. — Zostań, zostań... — szopta — ty li śpiewa swoje hymny. Z mokradeł żaby wy- Ibłysktiycych zsszumisł po niebie. Upiety stę lea anné. pędzić za niemi, fo jeno teim 
R 3 tmi, mój, mój... łażą, ogromne rojnzchy, przystadują i wyłu- | wszystkie kwiaty uw łące i pogasły wyjekłe, | fatezyło w jej pierzi. a sił w sercu przebo- 
Gwiazd 6 AUaiACE | I PADA: zí na 1 4 w ja! iż pun t jpiastemi slepiami ga pią się w świat. jasz- | jako gniszdy prz at burza — i onej che | alan Sida ia aha cła corki bliżej 
j4 uwa |= A, ię y n słyszo, s} z a ply do stońca 1 we prężą sj (ay > usłyszała ay kopyt i zżenię, jak- |sbyrsz: maske, już prawie pomad nią 
b — A anuk on pn Vs24, BIVSZ tg > słuchają zaczarowane) wu-|by teduni rumaków... | kad szalała w niej gamei = w « 
Powieść LŻJĘ Jeresna. | Wak AA ła ana y Se © snem ale oczy izy? dz 77 e ob E Pa > © rę $ „e à Z 5 Gi 7 | ERY. "KR mz hi LU aa MC] w u 
s — a — l imę y ey ża s RYS A A 1, z Ks i yen a 1 c moge A z ; Mc PE le 14 || Coraz Wi R |. COFRZ Hige a Juzi JUX nad 1 pod TULEEN hi 145 SER Poe 
| czem miu kleity się i bczwdad pojmowai t na przedzie idzie ons — Janka o zło= Inin wichrzą się i Kubi cenlaury, „porywają Naglo zdrożwiała vala — tuż przed nią 
. ._. s 5 s 7 +3 | z ô p ż PET" 5 r 4 M4 GILIIZG £ ¿ Ciit pe pP 4 - 4 A HE! KEŁ ań LU ui 
1 przychynął siĘ ku niej i objął y w plo- Caie Clio. 7 |lyCih WłOŻAĆI, JAKO powddź jaskrów i © via- |ję I unnz > k ~ $ owiorki knnio móh 
> > - - P ra 5 Rint : g 14 ' q . e „e.||... AJNWAIĘ "RA 2 
pit SWOIC pi sie w jej uwa — Nie chodź... — pdążylła jeszcze wysze- | kiinych ocyseh. jak A 07T9 bry msz. ` ś i s l ZA) RASE AE 
mienie ramio swo ch i wp tag w jej zj PRES, © CHOJŹ... — z pla i R w kitnyci oczach jaka dwa ogromne chabry |  Znikia łąka slonce. veado słońce i hiel m Joz! Maryln!! — Jazyznęła 
zubinowę zoa warg swoich... Zawirowiło płać Stetunowi i zawnęju. |< zie w orwreku wesznym na zaślubiny |. oczarniał jako calu KALEDON y, | I obudziia się. 
UON Ad WU zwł k RZECZE sę bfa Da | ścia! Biofńco ma u czola niby ogromieć | 0 Ga rzą del > e foi DE | Stafan uw nn id wezdowia Janka 
iei tysąca, kraterów wezbrał serca, u du-|kreena. Jaskry wyrosły pomad badyle ło-|brslsnt, a miecze srebrzysta radaj 40-34 5 23 zde gaz an "lena aaia) AT 2 6 CY SACO „dł zy ZIELTRZE: 
ogień tysiąca kraterów wezbrzl serca, u du - mosły pond badyle l iit, a miecza srobizysio padają na wl0- |ten wichec i tętenty, tęlenty... tęlonty... Dy-|oryciit go konwulsyjnie za rękę j linta 


i ramiwia zaróżowione, jako opale, 


sze ich stały się jedną przeogromuę muzyka body i oganistomi pwiazdami świecą, aż luia | jej 
nienokatany błokit nieba, to jej 


ay | - Wa E ` A b "sat trze 24 grat mredi soho: 
Wicki cate lecieli w otelstań | bije. a zasia chabry błękitne pokumały siola ner Fra Se POURÓW tnie spękany Srop nic 105 1 wy} lon k 


mój! mój! mój!... 


bez dna, a każdy nerw ich drgał dręszczem tz ostauni i w mitosaym uście 


taor w zawierusze KWI... 


ku chybocą 7a 


— Jeszcze... jeszcze... wołały jej zwazjo-|i wszystkie rozegrały się niby potężne dzwo- 


i oraz namiętniej.. aż dojmujący ból po- |ymocesją i jedne ponad drugie strzelają, ni- 
czuła na ustach, I tejże chwili uwidziałą się| czem one sosny wierchowne we złocistych 


sama — fale uniosły ją na powierzcini; |Koronach.. A u pezykopy posiadły się nio- |śuńeją się do życia, do życial... do życial... sA Si- 
i miotały ciałem jej, jako łupiną różową, aż |zapominajki i liczą ludakie łzy, co płynąj Tłumy jaskrów i chobrów przygmnia do Ścieżynma przed nia waska t porosia tra- 


nieba |czeęce. zaklęte w życie... 


dusza Świetlana i czysta, zań każdy 
tczkoszy, a każda myśl ich była jako me-|wiatru powianiem. Ejżel a ta małoństwo, |na łace, to tesknoty jej i rragmienia dziew- 

jliljowe dzwoneczki urosły aže pod | r 
Ona idzie w tryumfie łŁ umie, królowa 
wane zmysły, a różowe ciała jej płonęło|ny kościelne... Tatnrnic się chynie kar ziemi |miłośnt i szeycźeia wiekuistoro! Pierė jej | 
w. zawoji czarnych ekrzydeł onego widma|w modlitewnych nieszporach ż śłazy, niby |wehiera hymnem, po za nia wieki tosknot 
i wtulało się w ramiomw jego coraz goręcej |mnichy, jęły różaniec i oto idą kędyś długą |i udreki., a przed nia słońce i błękit, lat ty- 
siące riu, rozkoszy niepojętej!... Szeroką 
piersia wdecha niebo przeczyste, s oczy jej 


9 |wieruchal wiri!  zan:qt!li... 


noc ohydną i rożrzucił tabuny 


poniucj:ne, 


bardzo enmina dak.. 


TA g gazie słeńce, co oto jak żmżei zabizkało się 
w zamieci gwiazd i lovi w ©cażańi wiykaństą, 
tysiąc podków, tnie sares jej i mózg — vä- 
Pxawun rozdari 
dzikie! 
centaurów — i myska jakoweś razwaciy 
stę przed nią i mety: od mepamiętnych lat 


Wiec idzie oto w nieznanę a bardzo, | 


A 
56 s 

Świt. poszerzał. 

Janks już nic zaznęła, uspokoiła się 
cię, alo Lól głowy nio więpował, Stefan 
rozoznał goraczkę. przygaruał żone ño pier- 
wego 


tro- 


“fsi, przychynął główkę jej do serca 
i całował to złote włosy i niodospanec, zme- 
couo, zaydłe | załzawione oczy. JedyueIa 
jego pragnieniem było. aby jaknarychiejł 
wyieść Janke do Krakowa i oddać oniece 


rzuciły nią o skałę jakować... srebrzystą, BUU. sarca. całujo one mlecza i lljowe macierzan- | *4 — nikt nigdy niu chodził tedy.. w tak |jejnrzy. 
Krzyknęła przeraźliwie i obudziła os Jedne żałoba wytoczyła ze źrenie i onelki | dzwonki i te niezaromśnajki, co śmieją dalo, „tak heznadzizjnio daie! a, aż lęk Jakoś niezadługo naduzylły sie no ten 
U otomóny. u węzgłowia Janki grzał | są mętne jako szaruga jesienna... a te dwie |sie tek błękkinie ze srebrnego zdroju... Rzu-|Bchna? ja zi serca, Janka ulgic, wlecze się| zcześliwa sposobność — pani Gnbrvnia. 


Stefan i drżącemi dłońmi podtrzymywał jejjwytrysły w godzinę wesela i szczęścia nie- |ea sie w miekka pościel traw szumiących|W kranie sram, melancholii 1 tęsknoty | zanianokofona o 
pomiernego i oto świecą niby błękit a słoń- [f tarza się w radości wieńkżej i w sordecznym  bezbrześneł. Niebo zasute ołowiem, jakby ftn sa 
6» n wrót rafi wieczystego... a zasię trzecie |a nietrasobłiwym uniesieniu... 
smynęłjy w oknitncj tęsknicy i milości pała- |do niej należw i niebo, 
cej i teraz widać je jako krople krwi na|li niedozierle iak szozęście — dziś zbliżyło|kończnen się w horyzoncie równina i ta 
wartkiej stradze.., Liczą jo a liczą ciche nie-jsię ku niej. że jeno rękę wyciągnąć i ezer- pustka przeraźliwa!! Zslało się jej, że oną! 
zapominajki i nijak doliczyć się nie mcga,|pać zeń pogodę i światłości... ; 
ehoć nie zapomną o żadnej... 


opadająca głowę. 


— (zy późno już — zapytała 

— (koło półnący — szopnąj. = 

— A częmu on gra jeszcze? 

— Nie gra już, dwór cały ŚP... 

— A przecież słyszę muzykę... 

Stefan podał je; szklankę wody. Chwyciin 


mocne za rekę i przygamęąła głowę jego 


c piersi swojej: 


Przewodnik przemysł.-handlowy. 


czem raz się zbiera Uumuiejsza i tłoczy się| Naraz wi 
, 


— aa 


Gdzie I co nakyć! 


Ważne die pań! 
Zakład krawiectwa dam- 
skiego J. Kalafarskicko, 
Kraków, ul. Szewska 12. 
Pierwszorzędnie wyko- 
aywa krsilumy, plisz= 
cze, spodnice, kostyuimy 
sporłowe i L d. Paniom 


Pracowniakapeluszy 
Jaji Rauszowej, 
Kraków, Bracka 4, I p. 
| Przyjmuje wszelkie ro- 
boty modniarskie, jako- 
też farbowanio i Iasono- 
wanie kapeluszy. 

- Ceny niskie, = 5% 


A one dzwony grają i grają i i e 


pólnika — technika 

chrześć. a kspitałem 
20 miljonów przyjmie wy- 
robiona firma w celu po- 
większenia przedsięwor- 
stwa. Zgłoszeain pod „le- 
choik* do biura Reki>ma 
prasowa. Lwów, ul. Cha- 
rążczyspy 7. 1038 


B sędzia powiato- | 


w Galicji zacho- 
dniej poszukoje posady 
w nołtarjacie w Krakowie 


Fiecnaso wn mujo vty 
obok uwidocznicnę | 


A 


Świat cały jużydy w nient słońca nia było, ant gwi 
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